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NOWY JORK (PAP). W! Jak podaje agencja Reu- 
czwartek w drodze z Mos- tera, powołując się na do- 
kwy do Hawany zatrzymał brze poinformowane źródła, 
się w Nowym Jorku pierw- j wicepremier Mikojan pod- 
szy zastępca przewodniczące czas spotkania z U Thantem 
go Rady Ministrów ZSRR, j wręczył p.o. sekretarza ge- 
A. Mikojan. W późnych go-1 neralneg0 ONZ osobisty list 
dżinach wieczornych odbyło od premiera Nikity Chrusz- 
się spotkanie wicepremiera' czowa. Treść listu — jak do- 
Mikojana z pełniącym obo- j tych czas nie jest znana. 
'Wiązki sekretarza generalnej NOWY JORK (PAP). Ba- 
go ONZ, U Thantem. Rozmo.wiący tu przejazdem w dro 
wa odbyła się w gmachu1 dze na Kubę pierwszy za- 
Organizacji Narodów Zjed- stępca przewodniczącego Ra 
noczonych. dy Ministrów ZSRR A. I,

Po rozmowie, która trwa­
ła godzinę d trzy kwadran­
se, rzecznik sekretariatu 
ONZ złożył następujące o-

Mikojan, odleciał w piątek 
z Nowego Jorku do Hawa­
ny.

Na lotnisku A. I. Mikoja-
świadczenie: „Między tkną żegnali: pierwszy zastęp 
Thantem — Mikojanem od-jca ministra spraw zagranicz 
była się owocna wymiana! nych ZSRR, W. Kuźmlecow, 
poglądów na temat Kuby, j stały przedstawiciel ZSRR 
której sprawa rozpatrywana w ONZ, W. Zorin, ambasa- 
jest przez Radę Bezpieczeń- dor ZSRR w USA, A. Dob-

Niemłecka Republika De­
mokratyczna wiele uwagi 
przykłada do transportu 
wodnego. Powstają nowe 
kanały transportowe oraz 
modernizuje się już istnie­
jące. Ostatnio na kanale 
łączącym Berlin z Koenigs- 
wusterhausen wprowadzono 
do eksploatacji pchacze dla 
barek z węglem. Przemysł 
NRD rozpocznie w roku 
przyszłym seryjną produk­
cję pchaczy o małym zanu­
rzeniu i dużej sile.

Na zdjęciu pierwsze bar­
ki z pchaczem na jednym 
z kanałów berlińskich

Fot. — CAF

Oświadczenie
McNamary
WASZYNGTON (PAP). — 

Amerykański sekretarz o- 
brony McNamara oświadczył 
W piątek, że zdjęcia doko­
nane przez amerykańskie sa 
moloty na terytorium Kuby 
wskazują wyraźnie, że prze 
prowadza się tam demontaż 
instalacji rakietowych.
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Radziecka stacja
międzyplanetarna
„MARS -1"
kontynuuje lot

Spotkanie 
przywódców 
radzieckich 
z delegacją SED
MOSKWA (PAP). W pią­

tek w Komitecie Central­
nym Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego odby 
ło się spotkanie Nikity Chru 
szczowa i innych przywód­
ców radzieckich z delega­
cją Niemieckiej Socjalistycż 
nej Partii Jedności z I se­
kretarzem KC SED Walte­
rem Ulbrichtem. Dokonano 

j szerokiej wymiany poglą­
dów na problemy interesu­
jące oba kraje.

Spotkanie upłynęło w du­
chu szczerej przyjaźni i 
współpracy przy całkowitej 
jedności poglądów na wszy­
stkie omawiane problemy.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS poinformowała, że 2 
bm. o godzinie 6.33 czasu 
moskiewskiego nawiązano po 
nownie łączność ze stacją 
międzyplanetarną „Mars-1”.

Ze stacji odebrano dane 
świadczące, że wszystkie u- 
rządzenia na jej pokładzie 
pracują normalnie oraz do­
konano pomiarów elemen-

stwa. Rozmowa 
się w serdecznej 
rze”.

odbywała
atmosfe-

Wizyta 
Adenauera 
w USA.
odroczona o tydzień
BONN (PAP). — Rzecznik 

rządu zachodnfioniemieckie- 
go oświadczył w piątek, że 
zapowiedziana na 7 — 8 bm. 
wizyta kanclerza Adenaue­
ra w Stanach Zjednoczo­
nych została odroczona o ty 
dzień. Wizyta ma się odbyć 
w dniach 14 i 15 bm.

Przyczyn odroczenia wi­
zyty nlie podano.

-----■-----

Indonezja
rusza
na podbój
Kosmosu

NEW DELHI (PAP). Agen 
cja UPI donosi z Djakarty, 
że Indonezja zamierza wy­
strzelić w roku 1964 rakie­
tę kosmiczną. Fakt ten zo­
stał ujawniony na indone­
zyjskiej konferencji nauko­
wej w sprawie przestrzeni 
kosmicznej; konferencja za­
kończyła się 26 bm. w Dja 
karcie.

------H----- -

Ambasador Szwecji
odwiedził 
Lwa Landau

"MOSKWA (PAP). Laureata 
nagrody Nobla, członka Ra­
dzieckiej Akademii Nauk, Lwa 
Landau, odwiedził 2 bm. am­
basador Szwecji w ZSRR Rolf 
Sohlman. Krótka rozmowa od­
była się w jednej z klinik mos 
kiewskich, gdzie leczy się ten 
wybitny uczony. Jak już pisa­
liśmy, w styczniu br. Lew Lan­
dau odniósł ciężkie obrażenia 
w wypadku samochodowym.

Rolf Sohlman złożył gratula­
cje uczonemu z okazji przy­
znania mu nagrody Nobla. Lan­
dau prosił ambasadora o prze­
kazanie podziękowań komiteto­
wi nagród Nobla oraz rządowi 
Szwecji za wysoką ocenę jego 
prac. Przesłał on również po­
zdrowienia dla pierwszego swe­
go nauczyciela Nielsa Bohra- 

—n —

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 3 bm.

Rano pochmum- i mglisto, w 
ciągu dnia możliwe przejaśnie­
nia. Temperatura ort 5 do lii 
Stopni, Wiatry p-Iodn owr -
wscttfflßlä Słabe.

ryrain, członek delegacji 
ZSRR na XVII sesję Zgroma 
dzeniia Ogólnego NZ, minister 

i spraw zagranicznych RFSRR, 
M. Mleńsizykow oraz stały 
przedstawiciel Kuby w 
ONZ, Carlos Lechuga, jak 
również szefowie delegacji 
krajów socjalistycznych na 
XVII sesję Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych.

Herman Burau
natzsEnym 
dyrektorem PLO

Z dniem 1 listopada 
br. nastąpiła zmiana na 
stanowisku dyrektora na 
czelnego gdyńskiego ar­
matora — Polskich Linii 
Oceanicznych. Mianowa­
ny nim został dotychcza­
sowy dyrektor eksploa­
tacyjny PLO Herman 
Burau.

• Na stanowisko pełnią­
cego obowiązki dyrektora 
eksploatacyjnego PLO 
powołano kierownika* li­
nii indyjskiej Jerzego 
Wojtyskę, (c)

Nowy zwiadowca Kosmosu 
-przedmiotem żywego zainteresowania
ludzi nauki i techniki 
na cafy m świacie
(BNT PAP). Lot w kierunlra II — przyszła kolej na 

ku Marsa radzieckiej stacji, eksploatację Marsa, 
międzyplanetarnej — jest! Dnia i listopada 1962 roku wy 
przedmiotem żywego zahlte!startowała ku niemu Ok. 900-ki 
resowania ludzi nauki i tech' hacja ba-
niki na całym świecie. Ten
nowy wyczyn uczonych i in­
żynierów ZSRR — w prze­
dedniu rocznicy Wielkiej So 
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej — stanowi te­
mat wielu wypowiedzi i ko 
mentarzy specjalistów pol­
skich, głównie z tych dzie­
dzin, których znakomity roz 
wój w Kraju Rad pozwolił 
na wystrzelenie nowego 
zwiadowcy Kosmosu w kie­
runku „Czerwonej planety”

Oto co na temat stacji 
„Mars-1” mówi astronom —
Jan Gadomski.

Po wstępnym zbadaniu 
Księżyca i wysłaniu ku pla­
necie. Wenus trzech rakiet 
zwiadowczych: Pioniera V, 
Sputnika VIII oraz Marine-

„Mars-l”. Została ona rozpędzo 
na do prędkości większej, niż 
prędkość ucieczki z Ziemi, a 
więc większa od 11,2 km na se­
kundę. Rakieta weszła na elip­
sę okołosloneczną, styczną do

Dokończenie na str. 2

tów trajektorii, po której 
odbywa lot.

Dane telemetryczne świad 
czą, że aparatura naukowa 
stacji międzyplanetarnej dzla 
ła zgodnie z ustalonym pro 
gramem. System termoregu 
lacji utrzymuje wewnątrz 
stacji temperaturę w grani­
cach 20 — 30 stopni Celsju­
sza, ciśnienie wynosi 850 mm 
słupa rtęci, a baterie słone­
czne działają normalnie i 
zgodnie z założeniami zasi­
lają baterie pokładowe.

Znajdujące się na pokła­
dzie nadajniki radiowe, pra 
cujące na częstotliwości 
922,76 megaherca i 183,6 me 
gaherca, działają bez zarzu­
tu. Moc odbieranego sygna­
łu jest zgodna z poprzednio 
ustaloną. Łączność ze stacją 
międzyplanetarną jest do­
bra. Przekazywanie rozka­
zów i ich realizacja odby­
wa się nienagannie.

Stacje naziemne połączą 
się ponownie ze stacją mię 
dzyplanetarną w chwili, gdy 
położenie jej będą określać 
następujące współrzędne a~ 
stronomiczne: bezpośrednie
wzniesienia — 7 godzin, 27 
minut, deklinacji — 46 stop 
ni 14 minut. Będzie się ona 
wówczas znajdowała w gwia 
zdozbiorze Ryś.

Agencja zapowiada, że na 
stępny komunikat o locie 
stacji międzyplanetarnej — 
,,Mars-1” nadany zostanie 
wieczorem 4 listopada, i

Górnicy 
z „Zabrza“ 
poprawili

wrześniowy rekord
KATOWICE (PAP). — 

W kopalni „Zabrze”, w 
której we wrześniu br. 
ustanowiono światowy re 
kord wydobycia węgla z 
jednej ściany węglowej, 
podsumowano rezultaty 
pracy w październiku. Z 
obliczeń wynika, że za­
łoga ściany — rekordzi- 
stki * VIII oddziału po­
prawiła jeszcze wrześ­
niowe osiągnięcia. W paź 
dzierniku bowiem wydo­
byto na tej ścianie 6.938 
ton węgla (poprzednia — 
57.175 ton) — w przelicze­
niu n,a węgiel handlowy 
(czysty, bez żadnych do­
mieszek). Brygada wy­
dobywała więc dziennic 
2.294 tony węgla (we 
wrześniu br. — 2.287).
Koncentracja wydobycia 
stosowana w coraz szer­
szym zakresie dała w 
październiku wyjątkowe 
rezultaty również w in­
nych kopalniach.

Z ostatniej chwili
Kryzys rządowy w związ­

ku z akcją przeciwko ty­
godnikowi „Der Spiegel’* 
trwa. Propozycje kancle­
rza Adenauera dania mi­
nistrowi sprawiedliwości, 
Stammbergcrowi (FDP) za 
dośćuczynienia za skan­
daliczny fakt utrzymania 
przed nim w tajemnicy co 
łej akcji, grupa parlamen­
tarna FDP uznała za nie­
wystarczające. W związ­
ku z tym wniosek <» dy­
misję, złożony ub. środy 
przez min. Stammbergera 
na ręce kanclerza, pozo­
staje nadal aktualny.

Grewe 
ambasadorem NRF 
w WATO
PARYŻ (PAP). Były am­

basador Republiki Federal­
nej w Waszyngtonie, Grewe 
objął w piątek nowe stano­
wisko jako szef ambasady 
NRF przy NATO. Jego po­
przednik von Waldther, któ­
ry sprawował ten urząd 
przez trzy i pół roku, zo­
stał mianowany ambasado­
rem NRF w Ankarze.

Sensacyjne aresztowania 
członków OAS
w organach bezpieczeństwa Francji

PARYŻ (PAP). Od 48 go­
dzin sensacją we francus­
kim życiu wewnętrznym jest
— jak donosi paryski kores 
pondent PAP Jan Gerhard
— aresztowanie kilku wyż­
szych osobistości organów 
bezpieczeństwa za działal-

W Jemenie

Natarcie sił interwencyjnych

Pomoc wofskowa USA 
dla Ariibii Saudyjskiej
KAIR (PAP). Radio Sa­

na podało, że atak oddzia­
łów saudyjskich prowadzo­
ny w kierunku Sany ze­
stal zatrzymany przez si­
ły republikańskie w pobli­
żu miejscowości Harad.

Wicepremier Baidani za­
komunikował, że przepro­
wadzone równocześnie z 
tym atakiem natarcie sił 
interwencyjnych z teryto­
rium protektoratu Bejhanu 
zostało odrzucone w wyni­
ku akcji przeprowadzonej 
przez lotnictwo jemeńskie. 
„Najeźdźcy zestali zniszcze­
ni rakietami” — oświad­
czył Baidani.

Przedstawiciele dowódz­
twa armii jemeńskiej po­
informowali, że w walkach 
jakie toczyły się w rejonie 
północnej granicy Jemenu, 
wojska saudyjskie straciły 
óOC zabitych i rannych ofi- 
r-rćw praż żołnierzy.

1* rezydent Jemenu, Sal- 
lai tyydał dekret, na mocy

którego miasto Sana uwa­
żane będzie odtąd jako 
pierwsza stolica Republiki 
Jemeńskiej, a miasto Taiz, 
druga stolica.

KAIR (PAP). Jak donosi 
kairskii dziennik „Ał Ah- 
ram”, premier rządu Ara­
bii Saudyjskiej, Feisal, 
zwrócił się do Stanów Zjed­
noczonych i W. Brytanii z 
prośbą, by powstrzymały się 
od uznania rewolucyjnego 
rządu Jemenu. Oznajmił on 
również, iż w odpowiedzi 
uzyskał obietnicę przyjścia 
z pomocą rządowi saudyj­
skiemu w jego walce prze­
ciwko Jemeńskiej Republi­
ce Arabskiej. Stany Zjedno 
czone wyraziły nawet zgo­
dę na korzystanie z ame­
rykańskich samolotów I pi­
lotów z bazy w Dahranie 
dla przerzucania wojsk 
saudyjskich na granicę Je­
menu.

• KAIR (PAP). Z okazji al­
gierskiego święta narodowego,
Zjednoczona - Republika Arab­
ska postanowiła przekazać w 
darze bratniej Algierii 6 woj­
skowych samolotów odrzuto­
wych i dwa małe okręty wo­
jenne.

* * .+

• HANOI (PAP). Przebywają­
cy obecnie w Hanoi wicepre­
mier Laosu, książę Souphanou- 
vong złożył wizytę prezydento­
wi Demokratycznej Republiki 
Wietnamu — Ho Chi Minhowi.

Wietnamska agencja prasowa 
informuje również, że Soupha- 
nouvong odbył rozmowę z pre­
mierem DRW, Phan Van Don­
giem.

* * *
• LONDYN (PAP). Stan Wik­

toria w Australii ogarnięty zo- _ ^__ ___
stał największym strajkiem od U“*"*’
roku 19H. ogółem zastrajkowa- c* odejścia prezydenta de 
lo około u tys. robotników prze Gaulle’a na skutek wątpli- 
mysłu metalowego, mięsnego i wych rezultatów niedawne- 
rÄ *» «ferendum konstytucji-
ków pracy. inego. Okazuje się, ze de

WYDARZENIE BEZ PRECEDENSU - PREZYDENT 

FRANCJI DE GAULLE RZUCA SWÓJ PRESTIŻ 

NA WAGĘ ROZGRYWEK

De Gaulle bierze udział 
w kampanii wyborczej

ność w OAS. Pod kluczem 
znaleźli się: major Raymcnd 
Muclie szef służby dokumen 
tacji zagranicznej i kontr­
wywiadu, kapitan Dorni-* 
nique Perrini szef służby 
więzień i obozów bezpieczeń 
stwa państwowego, jego bez 
pośredni podwładny Louał- 
Debort i kilku innych ofice­
rów, zajmujących odpowie­
dzialne stanowiska w orga­
nach cieszących się najwyż­
szym zaufaniem. s 

Wszyscy oni stworzyli w’i 
sną sieć dywersyjno-sabota­
żową nod kryptonimem „Ra 
phael”. Lista ich wyczynów 
nie została jeszc 3 podana 
do- wiadomości publicznej, 
jednakże już teraz jasne 
jest, w jaki sposób tylu cza 
łowych bandytów OAS mo- 

PARYŻ (PAP). Komuni-1 Gaulle nie tylko pozostaje, Stfo.się wymykać policji lub 
kat francuskiej Rady Mini-1 lecz nawet bierze udział w -.uciekać” z więzień i obo- 
strów oraz wypowiedzi ra- j rozpoczynającej się obecnie 7^ •
dioiwe ministra informacjijkampanii poprzedzającej wyj Rzeczą najbardziej charak 
Foucheta, kładą kres pogłos bory do Zgromadzenia Na-1 tery styczną jest to. że orga- 
kom na temat ewentualnoś- rodowego, które mają się- nizatorem wydziałów obję-

odbyć 18 i 25 bm. jtych teraz aresztowaniami,
Udział de Gaulle’a w tej a zwłaszcza służby więzień 

kampanii jest wydarzeniem |i obozów, jest obecny m’ni- 
bea precedensu. Jest zerwa ster spraw wewnętrznych 
niem z niezmienną trądy- Frey, o którym przywódca 
cją życia politycznego we OAS, były minister stanu

Zbiór winogron w eksperymentalnym gospodar­
stwie rumuńskim. caf

Francji, gdzie prezydent za­
chowywał zawsze postawę 
arbitra — człowieka nie zwią 
zanego z żadnym konkret­
nym ugrupowaniem. De 
Gaulle rzuca teraz na wa­
gę rozgrywek swój prestiż, 
aby przechylić szalę na stro 
nę powstałego w tych dniach 
„Zgromadzenia na rzecz V 
Republiki”, którego trzonem 
jest UNR. „Zgromadzenie'' 
kierowane przez ministra 
kultury Malraux nie ma — 
jak już to stwierdziliśmy — 
żadnego programu politycz­
nego i zupełnie tak jak UNR 
w 1958 r. wzywa do „wier­
ności” i „zaufania” dla de 
Gaulle’a.

Na najbliższą środę zapo­
wiedziane jest nowe prze­
mówienie radiowe de Gaul­
le’a, a piąte w ciągu sześciu 
tygodni. Częstotliwość tych 
wystąpień wskazuje, ze sy­
tuacja gaullizmu jest nadal 
trudna.

Soustelle, mówił: „To jest
moje alter ego”, czyli „to 
jestem ja w innej osobie”. 
Francuska opinia publiczna 
domaga się wyjaśnień i 
czystki w organach bezpie­
czeństwa. Jest bowiem rze­
czą oczywistą, że aresztowa­
ni oficerowie nie mogli dzia 
łać sami i musieli mieć 
wspólników.

Gaitskell ponownie
przywódcą qrupy
parlamentarnej

LONDYN (PAP). W Lon­
dynie podano, że Hugh Gaits 
kelł ponownie wybrany zo­
stał przewodniczącym i przy 
wódcą grupy parlamentar­
nej partii labourzystowskiej 
na sesję Izby Gmin w oikre-
sie. 1QR9_fi3
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W Moskwie
obradowała 
stała komisja 
RWPG 
d/s handlu 
zagranicznego

MOSKWA (PAP). W Mos­
kwie zakończyła prace sta­
ła komisja Rady Wzajemnej

Przemówienie przedstawiciela Polski w Komisji Politycznej ONZ

Polska poprze projekt
przerwania wszelkich doświadczeń jądrowych 
od 1 stycznia 1963 r.

NOWY JORK (PAP). Jak
P omocy " "g os pod ar czeT *** d - s I JDUŻ, donosiliśm>’- Komisja 
handlu zagranicznego. Korni1 Polityczna Zgromadzenia O- 
śja rozpatrzyła zagadnienia
związane z rozwojem wza­
jemnego handlu krajów — 
członków RWPG w r. 1963.

W pracach komisji wzięli 
Udział przedstawiciele Buł­
garii, Czechosłowacji, Wę­
gier, NRD, MRL, Polski, Ru 
munii i ZSRR. W charakte­
rze obserwatora w obra * 
dach uczestniczył przedsta­
wiciel KRL-D.

DLA UCZCZENIA 

45 ROCZNICY

REWOLUCJI

PAŹDZIERNIKOWEJ

Szybkościowy 
załadunek 
5 drewnowców 
w Gdańsku

Załoga III rejonu przeła­
dunkowego w porcie gdań­
skim, dla uczczenia 45 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej podjęła os­
tatnio zobowiązanie szybko­
ściowego załadunku 5 stat­
ków polskich i obcych, za­
bierających tarcicę ekspor­
tową.

Wczoraj została zakończo­
na realizacja podjętych na 
zebraniach zobowiązań. By­
ły to następujące statki: 
„Nogat”, „Rataj” i ^Jastar­
nia”, pływające pod bande­
rą polską oraz m-s „Spes 
Major” i m-s „Coeta” — pod 
banderą holenderską.

Łączny czas załadunku po­
nad 3600 ton tarcicy, wyno­
szący 514 godzin, został skró 
eony do 247 godzin.

W realizacji zobowiązań 
wyróżniły się brygady prze­
ładunkowe W. Matuszaka, 
St. Kucharskiego, E. Gajew­
skiego, J. Gitlera, F. Szwa- 
ka, B. Węsierskiego, R. Ma­
tuszaka, A. Kostery, i L. 
Konowalskiego. (bk)

Poligony 
Bundeswehry 
w Portugalii

BONN (ZAP). Zachodnio- 
niemieckie władze wojskowe 
nawiązały rozmowy z Portu- 
galią w sprawie udostępnie­
ni? Bundeswehrze tam tej- 
szy»;h poligonów. W szcze­
gólności chodzi o obszary |dom zsrr. “tjsa i Anglii roz- 
dla ćwiczeń bombowych i wiązanie istniejących Jeszcze
Luftwaffe Pnciaeać bv to1 rozbieżności w sprawie przer- 
Jjuriwaiie.^ tyCiągac oy to wama doświadczeń Jądrowych,
musiało również przyznanie ! ..Delegacja polska — powiedział
lotnictwu wojskowemu NRFiM- Blusztajn — Jest przekona-
nrawa do korzystania 7 lot- na' 7e rozbiein°ści te nie są prawa ao Korzystania z iox zasadn5cze. Można przerzucić po
Disk portugalskich. most pomiędzy stanowiskami
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gólnego NZ po zakończeniu 
debaty generalnej nad spra 
wą zakazu doświadczeń nu­
klearnych, przystąpiła obec­
nie do dyskusji nad projek­
tami zgłoszonych rezolucji. 
Komisja rozpatruje dwa o- 
drębne projekty. Pierwszy a 
nich złożony został łącznie 
przez 37 państw i przewi 
duje bezwarunkowe przerwa 
nie wszystkich prób jądro­
wych, bez względu na spo­
sób ich przeprowadzenia, a 
dniem 1 stycznia 1963 roku. 
Drugi projekt, zgłoszony 
przea USA i W. Brytanię 
propofnuje ząkaz przeprowa 
dzania prób jądrowych na 
ziemi, pod wodą i w * prze­
strzeni kosmicznej, nie prze­
widuje jednak zakazu do­
świadczeń podziemnych.

W toku dyskusji zabrał 
m. in. głos przedstawiciel 
Polski Mieczysław Blusztajn, 
Podkreślił on, że konieczne 
jest dokonanie wyboru mię 
dzy przedstawionymi komi­
sji projektami i poparcie ta 
kich propozycji, które umoź 
liwią najrychlejsze zawarcio 
porozumienia o zaprzestaniu 
doświadczeń jądrowych. Jest 
to tym bardziej wskazane, 
że wymiana listów między 
premierem Chruszczowem i 
prezydentem Kennedym o- 
tworzyła nowe możliwości 
szybkiego rozwiązania tego 
problemu.

Przedstawiciel Polski za­
powiedział, że delegacja 
PRL poprze projekt rezolu­
cji 37 krajów, ponieważ da- 

ona wyraz powszechne­
mu dążeniu do przerwania 
wyścigu zbrojeń atomo­
wych, bierze za podstawę 
memorandum ośmiu państw 
neutralnych oraz ustala bli­
ski i konkretny termin przer 
wania prób.

Delegacja polska — powie 
dział M. Blusztajn — nie mi 
że zgodzić się z projektem 
rezolucji anglo - amerykań­
skiej. Nie wnosi ona nic no 
wego, stanowi próbę pozy­
skania Zgromadzenia Ogól­
nego dla punktu widzenia 
mocarstw zachodnich. An­
glo - amerykański projekt 
rezolucji nie uwzględnia tak 
że w sposób dostateczny me 
morandum ośmiu państw 
neutralnych, pomija do­
świadczenia rokowań'genew 
skich oraz dotychczasowych 
debat Komisji Politycznej.

Przedstawiciel Polski odniósł 
się przychylnie do niektórych 
poprawek wniesionych przez de 
legację kanadyjską. Z uzna­
niem powitał też Inicjatywę, 
aby wprowadzić do rezolucji 
wzmiankę o niedawnej wymia­
nie listów między premierem 
CHHUSZCZOWEM 1 prezyden­
tem KENNEDYM oraz wypo­
wiedź premiera MACMIIXANA. 
Mówca wyraził zgodę na para­
graf rezolucji, zalecającej rzą^

obu stron, jeżeli państwa za­
chodnie wykażą rzeczywiście dą 
zenie do kompromisu”.

Delegacja polska wysunęła na 
koniec zastrzeżenia co do trze­
ciej poprawki, wniesionej przez 
delegację kanadyjską. Gdyby 
bowiem była ona zgodna z za­
wartą już w projekcie 37 
państw sugestią zaprzestania 
prób z dniem 1 stycznia 1963 
— byłaby po prostu zbędna; je­
żeli zaś ma ona stanowić próbę 
pośredniego wprowadzenia kon 
cepcji anglo - amerykańskiej— 
to poprawka ta jest sprzeczna 
z duchem i literą rezolucji 37 
państw i z tego względu abso­
lutnie nie nadaje się do przy­
jęcia.

Gdyby trzecia poprawka ka­
nadyjska została uchwalona 
przez Komisję Polityczną — de 
legacja polska byłaby zmuszo­
na do zrewidowania swego sta­
nowiska w stosunku do całości 
rezolucji 37 państw.

Głosowanie nad obydwoma 
projektami rezolucji ma na 
stąpić w późnych godzinach 
nocnych 3 bm. według cza­
su warszawskiego. Głosowa­
nie nad tą samą sprawą w 
Zgromadzeniu Ogólnym NZ 
odbędzie się w najkrótszym 
czasie, być może jeszcze w 
bieżącym tygodniu.

TATRY JESIENIĄ...

Nowy zwiadowca Kosmosu
G Dokończenie ze str. 1
orbit Ziemi i Marsa. Najwięk­
sze zbliżenie Ziemi do Marsa 
ma nastąpić i lutego 1363 roku, 
a więc za 95 dni. Zbliżenie to 
nie będzie jednak najkorzyst­
niejsze, gdyż wyniesie 37 min 
km, a przecież — jak wiadomo

nież odpowiadające różnym po­
rom roku na Marsie — mniej 
więcej dwa razy dłuższym jak 
na Ziemi — zmiany barwy po­
wierzchni tej planety, istnienie 
atmosfery (co prawda niemal zu 
pełnio pozbawionej tlenu), wy; 
stępowanie białych obszarów w* 
porzs zimowej, wreszcie istnie

możliwe są zbliżenia obu pla nio tajemniczych tzw. kanałów,
net na dystans 54,5 min km 
Przyczyną jest tu obecnie oko­
liczność, że droga Marsa jest 
stosunkowo znacznie spłaszczo­
ną elipsą, a my mijamy plane­
tę, gdy biegnie ona stosunkowo 
daleko od Słońca, a więc i od 
Ziemi. Poczynania astronautycz- 
ne nabrały jednak takiej dyna­
miki, że starterzy nie czekają 
na najbliższą tzw. wielką opo­
zycję Marsa, która nastąpi do­
piero za 9 lat (kiedy to obie 
planety miną się w odległości za 
ledwie 55 min km, lecz już te­
ra* wysłali ku naszemu sąsia­
dowi stację badawczą.

Naukę interesowałoby prze

stanowiły kanwę dla różnego 
rodzaju fantastycznych rozmy­
ślań.

Wyrzucenie stacji kosmi­
cznej w kierunku Marsa 
jest wielkim osiągnięciem ra 
dzieckiej techniki rakieto 
wej.

Przeprowadzenie całej o- 
peracji wprowadzenia stacji 
na jej właściwy tor wyma­
gało układu rakietowego o 
szczególnie ekonomicznym 
rozwiązaniu konstrukcji, za­
pewniającym wysoki stosu-

Na zdjęciu: Wołoszyn widoczny ze Swistówki

„Der Spiegel“ odpowiada 
na pytania „Dziennika Ludowego“

do wszystkim stwierdzenie, nek masy paliwa do masy 
czy Mars posiada własne po samego urządzenia napędo- 
le magnetyczne, które jest:wego w poszczególnych stop 
tak ważne ze względu na o- niach rakiety, a także zasto-
chronę naturalną organiz­
mów żywych przed nadmia­
rem promieni kosmicznych 
Cenne byłoby również do­
konanie pomiarów cieplne-

sowanie paliw chemicznych 
o najwyższej kaloryczności.

WARSZAWA (PAP). Re­
dakcja „Dziennika Ludowe­
go” połączyła się w sobotę 
wieczorem z redakcją ham- 
burskiego tygodnika „Der 
Spiegel”, zadając przez dale 
kopis cztery pytania:

1) Co oznaczają kroki prze 
ciwko redakcji „Spiegla”?

2) Czy były one niespo­
dzianką dla redakcji?

3) Czy redakcja ma moż­
liwość dalszego wydawa­

nia tygodnika?
4) Kto jest aresztowany? 

(chodziło o nazwiska dzien­
nikarzy).

W środę na adres redakcji

zostało zwolnionych, ale do­
chodzenie przeciwko nim 
trwa nadal. Warto także od­
notować, że z sygnatury na­
dawczej na depeszy wynika, 
iż została ona nadana spoza 
pomieszczenia redakcji „Spie 
gla”.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy nades­

łali nam wyrazy współczu­
cia w związku ze śmiercią 
matki Honoraty Logowej 
oraz wzięli udział w pogrze 
bie, składamy tą drogą ser­
deczne podziękowanie.

Ignacy Loga-Sowińskl 
z rodziną

NOWY JORK (PAP). Ko
go promieniowania planety j respondent AP, powołując „Dziennika Ludowego” w 
z niewielkiej odległości oraz się na wypowiedzi amerykari Warszawie nadeszła daleko- 
ewentualne zdobycie jakichś skich fachowców z dziedzi- pisem odpowiedź ze „Spieg- 
bliższych danych o tamtej- ny lotów kosmicznych pisze, Ib”. Oto jej treść:

W »elgll
Groźba zaostrzenia konfliktu
flamcndzko-walońskiego
Minister Merlot podał się do dymisji

— Pogoda się popsuła. Ma 
my teraz czwórkę, a za trzy 
— cztery godziny będzie 
szóstka. Przy sztormie taka 
praca jest niemożliwa.

— Nawet wtedy, jeśli 
wszystko na statkach w po­
rządku — przerwał kierow­
nik kapitan bazy. — Nawet 
wtedy nie można pracować 
burta w burtę przy takiej 
pogodzie. Zaraz rybaków o- 
deślemy w morze, bo pod­
czas sztormu nietrudno o 
wypadek. A przecież u was 
jest ogień na statku. To je­
szcze zwiększa niebezpie­
czeństwo...

Kubera zaciął zęby. Miał 
ochotę bluznąć stekiem prze 
kleństw, ale z ogromnym 
wysiłkiem opanował się. Na 
gle zachciało mu się wódki. 
Jednym haustem wycłudił

kieliszek wiśniaku i z trzas 
Idem postawił go na stole.

Kierownik wyprawy wy­
czuł widocznie co się dzie 
je z Kuberą i zaczął mówić 
do niego łagodnie jak do 
dziecka:

— Niech pan nie sądzi, że 
nas nie martwi sytuacja 
Gotowi jesteśmy zrobić 
wszystko, żeby wam pomóc, 
ale przecież nie możemy 
ryzykować zniszczenia obu 
statków.

— Panowie się boicie? — 
zapytał Kubera ze sztucz­
nym spokojem.

Odpowiedział mu kapitan 
bazy.

-7- Wolno panu tak my­
śleć. Pan patrzy na sprawę 
z własnego punktu widze­
nia, chce pan uratować w*a 
snv statek i własna zało-

szej atmosferze, zwłaszcza 
jej składzie chemicznym.

„Mars-1” — co jest już 
przesądzone — awansowa! 
automatycznie do roli sztu­
cznej planetoidy nr 8. Bę­
dzie za każdym obiegiem 
Słońca krzyżować orbitę Zi? 
mi, by po wielu tysiącach 
lat spłonąć w jej atmosfe­
rze.

Wiceprezes Polskiego To­
warzystwa Astronautyczne- 
go — prof. Zbigniew Pacz­
kowski.

Wystrzelenie radzieckiej 
stacji kosmicznej w kierun­
ku Marsa wiąże się z za­
powiedzią uczonych radziec 
kich, iż w najbliższym cza­
sie dokonają szeregu prób 
z tego rodzaju stacjami mię 
dzypiąnetarnymi.

Celem obecnej próby jest pla 
neta Mars, od dawna przyku­
wająca uwagę wszystkich inte­
resujących się sprawami astro­
nautyki, jak-o że warunki panu­
jące na tej planecie pozwalają 
spodziewać się istnienia na niej 
życia organicznego, w każdym 
razie życia roślinnego, bo życie 
form zwierzęcych, wobec panu- 
lących obecnie na Marsie wa­
runków klimatycznych, wydaje 
się być raczej wykluczone. Rów

gę. A ja mam na swej gło 
wie statek znacznie więk­
szy i cztery razy tyle lu­
dzi, nie licząc wyposażenia, 
ładunku i odebranej od ry­
baków ryby. Przecież pan 
wie, że nie mogę ryzyko­
wać w takich warunkach 
przetankowania ropy ze 
statku, który ma w ładow­
niach ogień.

— A co pan proponuje?
— cicho zapytał mechanik.

Gruby kapitan ożywił się,
jakby uznał, że najgorsze 
ma za sobą. Sądził, że je­
go argumenty zostały przy­
jęte przynajmniej przez nie 
chanika i teraz łatwiej bę­
dzie przekonać Kuberę.

— Jest tylko jedno wyjście
— powiedział. — Musimy 
przeczekać sztorm. Ostatnia 
nasza prognoza mówi, że 
jutro będzie dosyć spokoj­
nie. Przez tę jedną noc chy­
ba jakoś wytrzymacie. Mu­
sicie wytrzymać.

— A jak nie wytrzyma­
my? — rzucił Kubera przez 
zaciśnięte zęby. Z trudem 
już pianowa! nad sobą. 
Ogarniała go wściekłość, 
tym gorsza, że był bezsilny

że wysłanie przez Związek! »Dziennik Ludowy” War 
Radziecki statku kosmiczne- szawa. Odpowiadamy na 
go w kierunku planety Mars wasz dalekopis co następu- 
stanowi przedsięwzięcie, ja- J*e:
kiego Stany Zjednoczone nie ad 1). O odpowiedź na to 
są jeszcze w stanie dokonać Pytanie musicie zwrócić się 

Zdaniem kół oficjalnych do prokuratury związkowej 
• dodaje korespondent —* w Karlsruhe.

Stany Zjednoczone nie po-' ^ 2)' Tak, byliśmy bar- 
siadają jeszcze rakiety, przy dzo zaskoczeni, 
pomocy której można by wy ad 3) „Der Spiegel” bę-
strzellć pojazd kosmiczny w 
kierunku Marsa. Próby ta 
kiej nie będą oni w stanie 
podjąć wcześniej, niż pod 
koniec jesieni w 1964 r.

* * *
LONDYN (PAP). Chociaż 

informacje o wystrzeleniu 
radzieckiej rakiety kosmicz­
nej dotarły do Anglii dość 
późno, kilka dzienników zdą 
żyło jednak powiadomić o 
tym swych czytelników w 
rubryce poświęconej ostat­
nim wydarzeniom. Dziennik 
„Daily Herald” zmienił u- 
kład pierwszej kolumny, 
przynosząc tę informacje 
pod wielkim tytułem: „Na 
Marsa. 7 miesięcy lotu ku 
tajemniczej planecie. Rosyj­
ska rakieta w drodze”.

wobec tych ludzi.1 Musiał 
trzymać nerwy na wodzy. 
Mówił krótkimi, urywany­
mi zdaniami, jak człowiek, 
zmęczony długim biegiem.

— A jeśli właśnie w cią­
gu tej doby nastąpi kata­
strofa i pięćdziesięciu ludzi 
pójdzie na dno, to co bę­
dzie? Przecież właśnie pod 
czas sztormu, przy wstrzą­
sach węgiel może się prze­
mieszać. Ogień może dojść 
do zbiorników z paliwem 
i wtedy... Panowie myślicie 
o własnej skórze ale na 
„Motławie” też są ludzie, 
którzy przez wasze tchó­
rzostwo mogą zginąć...

— Panie kapitanie, jak 
można — usiłował przer­
wać kierownik, ale Kubera 
nie dopuszczał go do gło­
su.

— Chcecie nas odesłać 
jak najdalej od siebie, byle 
tylko nic nie groziło wa­
szemu statkowi. Nie pamię­
tacie, że my nie uciekliśmy 
do najbliższego,-portu. Pły­
nęliśmy do was, bo potrzeb 
ne wam jest zaopatrzenie. 
Robiliśmy wszystko żeby 
dó was dojść, bo..rozumie-.

dzie ukazywał się nadal bez 
przerwy i w pełnej objęto­
ści.

ad 4) Aresztowani zostali: 
wydawca Rudolf Augstein, 
redaktor naczelny Claus Ja­
cobi i zastępca redaktora na 
czelnego Conrad Ahlers”.

Na marginesie należy wy­
jaśnić, że dochodzenie prze­
ciwko redakcji „Spiegla” 
prowadzi właśnie prokura­
tura w Karlsruhe i stąd też 
treść odpowiedzi na pierw­
sze pytanie. Odpowiedź na 
ostatnie pytanie należy ro­
zumieć w ten sposób, że wy 
mienieni redaktorzy pozosta 
ją nadal w areszcie śled­
czym. podczas gdy kilkuna­
stu pozostałych zatrzyma­
nych w pierwszym dniu re­
presji przeciw tygodnikowi,

BRUKSELA (PAP). W środę 
31 października w późnych go 
dżinach wieczornych odbyło się 
posiedzenie rządu belgijskiego, 
który znalazł się nagle w sy­
tuacji prawie kryzysowej, gro­
żącej niebezpiecznym zaostrze­
niem konfliktu między dwiema 
społecznościami kraju — fla­
mandzką i walońską.

Przyczyną kryzysu rządowego 
stała się decyzja izby niższej 
parlamentu, na mocy której je­
dna miejscowość walońską, po­
łożona na granicy prowincji 
Liege włączona została do są­
siedniej prowincji flamandzkiej 
Limburg. Chodziło tu o pewne 
uproszczenie linii „granicznej”, 
dzielącej Belgię na północno- 
zachodnią strefą flamandzką, 
zamieszkałą przez około pięciu 
milionów obywateli i południo­
wo-wschodnią strefę walońska 
ktąjrej cztery miliony mieszkań 
ców mówią’ po francusku. Po 
powzięciu tej decyzji przez pat 
lament waloński, minister ro­
bót publicznych (socjalista) Jo­
seph Merlot podał się do dy­
misji na znak protestu. Warto 
przy tej okazji wyjaśnić, że u- 
chwała w parlamencie przefor­
sowana została przez większość 
rządową.

Zaistniała groźba — pisze 
brukselski korespondent Reute­
ra — że dymisja Merlota może 
pociągnąć za sobą ustąpienie 
dwóch innych walońskich mi­
nistrów socjalistycznych, jak 
również jednego ministra kato­
lickiego, również Walończyka. 
Tym samym rząd premiera Le-

fevre’a znalazłby się w sytua­
cji kryzysowej.

Po 2,5-godzinnych obradach 
gabinetu premier Lefevre o* 
świadczył dziennikarzom, że 
rząd postanowił nadal pełnił 
swe funkcje. Minister Merlot 
wycofał się z gabinetu, ale je­
go tekę obejmie inny członek 
rządu.

Z. Cybulski 
na ekranach
Paryża

PARYŻ (PAP). Jak dono­
si paryski korespondent 
PAP, w tych dniach wcho­
dzi na ekrany kin paryskich 
film Audibertiego i Jacque9 
Baratiera pt. „La poupee’’ 
ze Zbigniewem Cybulskim w 
roi; głównej.

Film ten jest czymś w ro­
dzaju „pamfletu wielostron­
nego” atakującego poprzez 
całkowicie fantastyczną hi­
storię fikcyjnej dyktatury 
gd-zieś w Ameryce potudnio 
wej wszystkie konformiz- 
my: polityczne, moralne,
społeczne.

my czym dla bazy i ry­
baków jest ładunek „Motła- 
wy”, a wy teraz chcecie 
spokojnie przeczekać
sztorm, odżegnujecie się od 
nas jak od trędowatych...

W pewnej chwili Kubera 
uświadomił sobie, że krzy­
czy. Podniósł się z miejsca 
i wielkimi krokami począł 
chodzić po kabinie.

Gruby kapitan starał się 
jeszcze przekonywać rozgnie 
wanego kolegę.

— Panie kapitanie, tu 
nerwy nic nie pomogą. Pan 
odpowiada za „Motlawę” a 
ja za bazę. I tej odpowie­
dzialności nikt z nas nie 
zdejmie. Przecież pan wie, 
co będzie jeśli wąż do tan­
kowania pęknie. A może 
pęknąć, gdy statki będą 
kolo siebie skakały jak 
pchły. Gdyby wybuchło to 
nie tylko „Motława”, ale 
i baza wyleci w powietrze.

— Jest jeszcze jedno wyj­
ście — powiedział kierow­
nik bazy. — Możemy przez 
radio poprosić Du ń oz v ko w 
o zezwolenie na wejście do 
jakiegoś zacisznego fiordu. 
Tam bedzie snokoinie i mo

żerny odebrać od was tę oho 
lerną ropę.

— Zanim nadejdzie zez­
wolenie upłynie co najmniej 
doba — odparł Kubera. 
Nikt nam przecież nie poz­
woli tak odrazu na wcho­
dzenie na wody terytorial­
ne.

— Tak, to nie jest w po­
rządku, panowie — powie­
dział wolno starszy mecha­
nik. — Dobra, możecie od 
nas nie przyjmować teraz 
ropy. Macie prawo się nie 
zgodzić. Nie wiem tylko cc 
powiemy naszym maryna­
rzom jak do nich wrócimy. 
I nie wiem też co wy po­
wiecie waszej załodze, jeśli 
na „Motławie” stanie się 
nieszczęście.

W kabinie zapadło cięż­
kie, nieznośne milczenie. Me 
chanik powiedział to o czym 
wszyscy myśleli. Potrącił 
strunę koleżeństwa, która, 
zgodnie z prawem morza, 
każe ratować ludzi nawet 
za cenę własnego życia.

Dopiero po długiej chwPi 
kierownik zapytał:

— No, więc jak? Decyzja 
należy do panów kapitanów.

Co pan proponuje, panie 
kapitanie? — zwrócił się do 
Kubery. Stary wyprosto­
wał się i powiedział z na­
ciskiem.

— Ja nie proponuję. Ja 
żądam, żebyście teraz, na­
tychmiast odebrali ode mnie 
ro~e. Moja załoga jest u kr® 
su wytrzymałości nerwowej, 
nie możemy tego dłużej cią 
gnąc. Zamiast tu gadać 
przez pół godziny, już mo­
gliśmy stać przy waszej 
burcie i pompować.

— A jeśli się nie zgodzę 
na- to ryzyko? — zapytał ka 
pitan bazy.

Kuberze zabłysły oczy.
— Jeśli pan się nie zgo­

dzi,, to sam będę musiał szu 
kać jakiegoś wyjścia. Nie 
będę sztormował. Nie będę 
też prosił o prawo wejścia 
do‘fiordu, bo mogę nie ■'dą­
żyć. Stąd niedaleko do Tors 
havn. Za parę godzin będę 
na miejscu i natychmiast 
wylewam ropę a potem wy 
rzucam węgiel do morza. I 
nic mnie nie obchodzi baza, 
ani rybacy. Wy zostaniecie 
bez zaonatrzenm, ale ja ura 
tui® „Motławe” (c. d. n.)

/
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Tak więc elbląski „Zamech” jest znów bohate­
rem dnia. Do łańcucha sukcesów zakładu przyby­
wa — tysiąc megawatów (łącznej mocy), wyprodu­
kowanych tu maszyn energetycznych.

220 turbin, 1000 megawatów — ile to jest na­
prawdę?...

DIERWSZĄ próbą zain- 
■ teresowania zakładu sil 

ni kam i cieplnymi, było po 
wierzenie im w roku 1948 
tzw. „akcji remontowej” 
mocno już sfatygowa­
nych w większości elektrow 
ni krajowych. W ślad za tą 
inicjatywą wchodzi w ży­
cie uchwala Zjazdu Ziem. 
Odzyskanych, który miał 
miejsce w tym samym 
1948 r. — w Szczecinie, 
mocą której sprecyzowany 
został choćby w samej naz­
wie — Zakłady Budowy Ma 
szyn i Turbin — do dziś 
aktualny profil produkcyj­
ny zakładów.

Od tego momentu PRO­
BLEMATYKA TURBIN PA 
ROWYCH wyszła z ograni­
czonego zakresu rozważań 
naukowych wyższych uczel­
ni i eksploatacyjnych — 
energetyki — i wkroczyła 
po raz pierwszy w Polsce 
do przemysłu, który, mó­
wiąc bez przesady, począł 
dynamicznie zgłębiać tajni­
ki tej nowej dla siebie ga­
łęzi techniki.

Wspomniana ' akcja rernon 
towa była poligonem doś­
wiadczalnym przede wszy­
stkim dla warsztatów.

Biuro Konstrukcyjne miało 
własną akcję: TNO — mała 
turbinka napędowa mocy 0,4 
MW, która ujrzawszy świa­
tło dzienne wiosną roku 1950, 
zapoczątkowała historię pol­
skiego przemysłu turbinowe­
go.

KROPLE, jakimi w mo­
rzu potrzeb energetycz 

nych budującego się i mo­
dernizowanego przemysłu 
krajowego przede wszyst­
kim ciężkiego, były zarów­
no TNO, jak też zakwalifi­
kowana do produkcji w ro­
ku 1953 turbina przemysło­
wa TP2, należało radykal­
nie pomnożyć.

Brak konstrukcji własnych 
— maszyn dużej mocy, spo 
wodował konieczność zwró­
cenia się o pomoc licencyj­
ną.

Adaptacja i realizacja ra­
dzieckiej dokumentacji na 
turbiny: ciepłowniczą XC25
i kondensacyjną — IK58, u- 
wieóczoną została sukcesami 
w latach 1956 i 1960, kiedy 
to prototypy tych, jąk Je 
wówczas określano — kolo­
sów, przeszły pomyślnie pró­
by fabryczne. Przystosowanie 
dokumentacji „studwudziest- 
ki”, obwołanej największym 
ubiegłorocznym osiągnięciem 
krajowego przemysłu maszy­

nowego, trwało już znacznie 
krócej.

Równocześnie wzbogacono 
rodzaj prototypów TPfi/4 i 
jej pochodnych — TP2.5/6 i
XP2/5, upustowe — IU4 i 
XU2,5, pochodne XJVO — XJVOl 
i XN02, czy wreszcie rodzi­
mego autorstwa szvbkobiezne 
turbinki — XKOl z przekład­
nią i hydrodynamicznym 
układem regulacji. służące 
jako agregaty oświetleniowe 
statków-baz.

pOWRÓCMY raz jesz- 
1 cza do pytania wyjścm 

we'go — ile t-o jest napraw 
dę ten 1000 megawatów? Za 
miast odpowiedzi parę liczb: 
łączna moc maszyn energe­
tycznych wyprodukowanych 
w Zamechu do 1955 nie 
przekroczyła 23 megawatów, 
lwia zaś część omawianego 
tysiąca megawatową bo aż 
780 MW, opuściła zakład 
w latach 1960—1962...

PERSPEKTYWY
DAZUJĄC na programie 

rozwojowym energety 
ki zawodowej i przemysło­
wej, sporządzono pian roz­
wojowy zakładu na najbliż­
szych 20 lat.

Cały wysiłek twórczego 
kolektywu „Zamechu” skiero 
wany jest na rozwijanie 
konstrukcji własnych. W 
centrum uwagi znajduje s.:ę 
turbina TK63, przewidziana 
do wykonania w roku 1964. 
Fakt zainstalowania tej ma 
szyny w Elektrowni Elbląg, 
jest okolicznością wyjątko­
wo korzystną, pozwalającą 
na wnikliwe i gruntowne 
przeprowadzenie pełnego za 
kresu prób, w odniesieniu 
do układu rozruchowego, re 
gulacji, zabezpieczeń i auio 
matyki bloku.

Prototyp TK63 stanie się 
podstawą typizacji turbin 
e n e r g e t y c zn y ch „Za me eh u ’ ’ 
w ogóle, a specjalnych ma 
szyn średniej mocy — rzędu 
20 —• 50 MW, w szczególno­
ści

Drugim kierunkiem rozwo 
jowym zakładu będą turbi­
ny przemysłowa, o zakresie 
mocy 1,5 do 12 MW, o wy­
sokiej sprawności, szybko­
obrotowe, z przekładnią na 
generator.

Turbiny te zaspokoją w 
zasadzie' wszystkie potrzeby 
energetyki przemysłowej, co 
w efekcie nada zakładom 
rangę światową.

Zdolność produkcyjną „Za 
mechu” w roku 1980 — do­
celowym roku cytowanego 
planu 20-letniego, Określa 
się liczbą 2500 megawatów 
w turbinach energetycznych 
i 400 megawatów w prze­
mysłowych.

Mówimy o roku 1980, ale 
czy dzień dzisiejszy jest bez 
chmurny?

Jak każde wielkie przed­
sięwzięcie, tak i to obarczo­
ne jest balastem niepewno­
ści i obaw. Wymieńmy naj 
poważniejsze.

• poważne trudności x an­
gażowaniem personelu inży­
nieryjno-technicznego, wyni­
kające ze stosowanej obec­
nie polityki mieszkaniowej i 
błędnego mniemania o ntea- 
trakcyjności Elbląga:

• zbyt wolny, jak na po­
trzeby turbinowe, postęp hut­
nictwa, utrudniający wyko­
nawstwo maszyn energetycz­
nych;
• widmo braku generato­

rów krajowych, wobec ogra­
niczenia kierunków rozwojo­
wych wrocławskich Zakładów 
M5.
DRZYPOMNIJMY ponad- 
* to o podniesieniu z 

dniem 1 stycznia br. Za­
kładów Mechanicznych do 
rangi kombinatu i dodaj - 
my do tego faktu nie tylko 
zróżnicowanie programu pro 
dukcyjnego, lecz przede 
wszystkim wywołany tym 
faktem wstrząs organiżącyj 
ny, a będziemy mieli wszech 
stronny obraz „Zamechu” — 
kuźni polskiej energetyki.

Mirosław DYMCZAK
Produkowana już niemal seryjnie turbina TK 50 w elektrowni.

Fot. Wł. Uziesek

„5 lat ery kosmicznej
na znaczkach pocztowych"

Prasa radziecka z zainte­
resowaniem podaje wiado­
mość o zorganizowaniu w 
Sieradzu ogólnopolskiej wy­
stawy „5 lat ery kosmicz­
nej na znaczkach poczto­
wych”. Gazeta „Sowictskaja 
Rossi ja” pisze, że jest to 
pierwsza tego rodzaju wy­
stawa filatelistyczna na 
święcie.

ufundowanego przez Między­
narodowy Kongres Astronau­
ty czny w Barcelonie — prof. 
Alia Maisiewicz. Prof. Sztern- 
feld złożył odręczne dedyka­
cje dla właścicieli najciekaw­
szych zbiorów o tematyce ko­
smonauty cznej — filatelistów 
z Sieradza, Łodzi, Krakowa i 
Warszawy, miast związanych 
z latami jego młodości. 
Wystawa „5 lat ery kos­

micznej”, która obejmuje 
200 plansz ze wszystkimi

100 tvs. osóił 
zwiedziło wystawę 
„Polska na morzu“

Wystawę dorobku gospo 
dairki Wybrzeża pn, „Pol­
ska na morzu”, eksponowa­
ną w odbudowanym Wiel­
kim Młynie i na terenach 
otwartych przy ul. Rajskiej 
w Gdańsku, zwiedziło ok. 
100 tysięcy osób w tym 25 
tys. młodzieży szkolnej i 
ok. 4 tys. gości zagranicz­
nych, Jest to frekwencja 
dość wysoka, bowiem śred 
nio na jeden dzień przypa­
da 1000 zwiedzających. Z 
drobnych opłat za bilety 
wstępu osiągnięto 94 tys. zł.

Według sugestii organiza­
torów wystawy winna być 
ona otwarta corocznie i 
stać się tradycją sezonu let­
niego Wybrzeża. Zakłada się 
konieczność budowy w przy 
szłości dwukrotnie więk­
szego pawilonu dla prze­
mysłu okrętowego i osob­
nego dla kooperantów stocz­
niowych. Wystawa „Polska 
na Morzu” winna też mieć 
więcej eksponatów na te­
renach otwartych. Znacznie 
uatrakcyjniłyby wystawę 
modele.

Organizatorzy występują 
również z wnioskiem, by w 
przyszłym roku otworzyć 
wystawę już w maju. Ma 
to uzasadnienie w tym, że 
w br. cieszyła się ona wiel­
kim powodzeniem wśród 
młodzieży szkolnej, a już 
od maja zaczynają napły­
wać do trójmiasta liczne 
wycieczki szkolne, które mo 
głyby się zapoznać z naszym 
dorobkiem gospodar czo-mor- 
skim. (c)

mmmm,, ASIOM/-
R UCH wtedy w in­

teresach był niesly 
•chany. Paskarze 
(tak po pierwszej 
wojnie nazywano 
popularnie speku­

lantów) kąpali się w złocie, 
jak piskorze w wodzie. Na­
rodził się szalejący jazz- 
band. Na parkietach trium­
fował foxtrott, shimmy, ku 
wielkiemu zgorszeniu przy- 
zwoitek i patroness.

Nowe lokale rosły jak 
grzyby po deszczu, choć co 
pewien czas zmieniały fir­
mę. W pałacu Czartory­
skich na Krakowskim pod 
7 królował „Empire”, z em-

borna, obsługa grzeczna, 
publiczność niezmiernie in­
teresująca. Ten piccolo w 
obcisłej czerwonej kurteczce 
to przyszły znakomity pi­
sarz, Zbigniew Uniłowski. I 
któż to zwrócił oko na pu­
cołowatego chłopaczka? Sam 
Karol Szymanowski. Siady­
wał tu na kanapce w gronie 
przyjaciół i od słowa do 
słowa pod tą szorstką rudą 
odkrył bryłkę szczerego zło 
ta. Szymanowski był w tym 
okresie w dobrej wenie. Są­
cząc Chaimbertina słuchał 
mrużąc oczy młodego pisa­
rza, Michała Choromańskie- 
go, który mu czytał (a w

pirowym, rzecz prosta, urząj druku dedykował) pierwszy 
d zen Lern. Prawie vis ä vis j chyba i jedyny swój wiersz 
długi, ciemny korytarz pro- Tytuł? „W lesie muzycz-
wadził do „Lija”. Na Ma­
zowieckiej rej wiódł Wró­
bel. A na Nowym Swiecie, 
nie dochodząc Ordynackiej, 
w domu Strumiłło w, rozbi­
ła namioty słynna restaura­
cja „Astoria”. Dom miał 
fasadę klasycystyczną, pięk 
ne pilastry w stylu jońskirn 
i stał w miejscu nader wy­
godnym. Kiedyś należał do 
rodziny Zrazowskich, do któ 
rych znowu przeszedł od 
Sułkowskich. Zaplecze było 
mniej ciekawe i co nieco na 
wet śmierdzące. Gnieździły 
się tutaj jatki mięsne i wa 
rzywne, baseny z rybami, 
hale wiosną i latem pełne 
kwiatów.

Ale tam oko ani ucho wy 
twornych bywalców’ „As to­
rii” nie sięgało”, 
n ESTAURANT mieścił 
-!*• się od frontu, na pier 

wszym piętrze. Szło się po 
schodkach krytych pąsowym 
dywanem. Kuchnia była wy

nym”. Posłuchajcie, ho to

o Litwie kowieńskiej, a 
„kosmaty” na przekór mojej 
fryzurze, która zawsze gład 
ka była i lśniąca, jakby ją 
cielę dokładnie wylizało,

Pan Kornel nigdy się o 
rachunek nie martwił. Kiedy 
miał pusty portfel, kreślił dwa 
słówka do Gucia Zmigry- 
dera, króla mody i snobów, 
wydawcy własnego leibor- 
ga.nu pt. „Pani”. „Kochany 
Guciu, pożycz niezwłocznie 
sto złotych. Ściskam cię, 
Twój Kornel”. Pan Zmigry- 
der otwierał kopertę w 
„Ziemiańskiej”, gdzie sie­
dział przy chudej kawce, 
wzdychał, pokazywał bile­
cik i wręczał pi kola ko wj ża 
daną kwotę. Zmigryder dum 
ny był jak paw, że zwer­
bował do usług swej „Pani”

Michał na cześć wielkiego! tak popularnych felietoni-
Karola skomponował.

Bechstein beczy niby jagnię 
Zabłąkane w lesie,
Czwartą nogą ugrzązł w

bagnie
I płacze i drze się. 
Krzyżykami rzewnie rzęzi 
Dźwięczny las nad rzęką, 
Rosną struny, jak gałęzie,
Z pod czarnego wieka.
Pan we fraku na estradzie 
Gnębi, tłamsi, skręca,
Potem pieści i prowadzi,
Jak dziecko za ręce.

Dość, Całego poematu nie 
cytuję, bo dość długi.

Obok Karola Kornel Ma­
kuszyński. Zawsze wesół jak 
szczygieł, bez troski, kpiący 
nawet z własnej łysiny. Ten 
zawsze wita mnie kordial­
nie sakramentalnym:

— Jak się masz, kosmaty 
Litwinie!

Żart był dubeltowy. „Lit­
winem” mianował mnie, 
bom właśnie wydał pierwszą 
swoją książkę podróżniczą

Rozbudowa i modernizacja 
portów iewantyńskich
Dyr. Stanisław Patschul o podróży na m/s »OLIWA«

mstawa m. aj firnem 4.«u%2

Emblemat ivystnwy filatelistycznej w Sieradzu 
— „5 lat ery kosmicznej na znaczkach poczto­
wych” (nadruk na kopercie z pierwszego dnia tej 
imprezy). Foto — au

Na wystawę, która odbędzie i znaczkami o tematyce astro- 
się pod protektoratem pocho-|^„„. J ,
dzącego z Sieradza uczonego i ^^mycznej, wydanymi do 
radzieckiego, prof. Ary Sztern 
felda, nadesłali swe autogra­
fy złożone na przygotowa­
nych przez organizatorów oko 
licznosciowych kopertach — 
kosmonauci Andrian Nikoła- 
jew i Paweł Popowicz. Po­
nadto koperty wystawy sie­
radzkiej podpisał „ojciec sput 
ników”, prof. Leonid Siedow 
i znana uczona radziecka, wła 
śoiclelka „biletu na Księżyc”

tąd na świecie, otwarta zo­
stanie 4 listopada br. Tego 
samego dnia nastąpi rów­
nież otwarcie wystawy tech­
nicznej „Pierwszy człowiek 
w Kosmosie”. Obie wysta­
wy organizowane są w ra­
mach obchodów 45 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

7~) YREKTOR Zarządu Portu Gdańsk STANI- 
SŁAW PATSCHUL wykorzystał swój urlop 

wypoczynkowy na niezwykle cenną dlań, jako kie­
rownika portu, podróż statkiem PLO LINII LE- 
WANTYŃSKIEJ m/s „Oliwa”

— Jak przebiegała pod 
róż i co pan widział? — z 
takim pytaniem zwróciliśmy 
się do dyr. Patschula.

— Neptun nie był dla 
mnie łaskawy. Rejs, któiy 
trwać miał 4 do 5 lygodni, 
przedłużył się o jeden ty­
dzień, głównie na skutek 
niesprzy j a j ących w a i un kó w 
atmosferycznych. „Oliwa” 
to wspaniały statek, posia­
dający równie wspaniałą za 
łogę. Miałem okazję obej­
rzenia wielu portów, prze­
prowadzenia rozmów z ich 
dyrektorami i polskimi 
agentami stale tam przeby­
wającymi. Przeloty między 
portami wykorzystałem na 
szczere rozmowy z załogą 
„Oliwy”, sondując ich opi­
nię o pracy portu gdań­
skiego. Byłem w portach 
Gandawa, Dunkierka, Teł 
Aviv, Haifa, Istambuł, Ca- 
uetto Lipari, Safi, Gijgeli i 
Lizbona. Ogólną charaktery 
styką tych portów jest Ich 
rozbudowa I modernizacja,

kontynuowana w sposób ko.n 
sekwentny.

— Jakie są pana spostrze 
żenią jeśli chodzi o pracę 
portów Iewantyńskich?

yKI większych portach 
rzuca się w oczy 

przede wszystkim doskona­
ła organizacja przeładunku. 
Nie ma wypadku oczekiwa­
nia na towar, który jest 
zawsze gotów do -rozpoczę­
cia załadunku natychmiast 
po przybyciu statku. Tam­
tejsze porty pracują głów­
nie urządzeniami statkowy­
mi, a tylko w wypadkach 
koniecznych używa się dźwi 
gów portowych.

— Może kilka słów o wra 
żeniach z pobytu w kon­
kretnych portach?

C IEKAWOSTKĄ jaką
^ zaobserwowałem na 

przykład w porcie Dunkler 
ka, jest przeładunek towa­
rów bezpośrednio ze stat­
ków do wagonów, Np. bla­

chę wyładowywano podczas 
naszego pobytu z wagonów 
tzw. krytootwartych u nas 
zupełnie niespotykanych. 
Wagony te posiadają dach 
automatycznie otwierany, po 
dobnie jak luki ładowni 
statkowych. W Gandawie 
znów podziwiałem sprawne 
urządzenia do przeładunku 
towarów sypkich z automa­
tyczną wagą. W izraelskim 
porcie Haifa ogląda iem na­
tomiast załadunek cementu 
luzem na statek z cystern. 
Szczytem techniki przeła­
dunkowej było załadowanie 
na nasz statek 3,5 tysiąca 
ton fosfatów w porcie Safi. 
Załadunek trwał zaledwie 4 
godziny przy pełnej mecha­
nizacji pracy. Statek w 
trakcie załadunku zanurza! 
swój kadłub w wodzie ba­
senu wprost w oczach.
Q WÓJ pobyt w portach 

linii lewantyńskiej, 
prócz notowanych pilnie, 
wyżej wspomnianych, ob­
serwacji uzupełniłem spot­
kaniami z tamtejszymi wła­
dzami portowymi. W Gan­
dawie, Dunkierce, Haifie i 
Tel Avivie rozmawiałem z 
dyrektorami porto-,v na te­
mat pracy i organizacji pra
cy portowej ... ______ , ____
Rozmawiał: Cz. Stankiewicz krygować, malować^popra-

stów, jak Makuszyński, Kle- 
szczyński czy Słonimski. O 
modzie męskiej pisał dia 
niego Jerzy Zaruba, który 
świeżo właśnie wrócił z 
Imndynu, a więc musiał być 
wyrocznią w tych spra­
wach.

Przy sąsiednim stoliku sie 
dzi trzech niegroźnych cen­
zorów filmowych, a moich 
serdecznych przyjaciół: Błe 
szyński, Chorom ańs ki (ale 
Leon, nie Michał, i Zyg­
munt Różycki). Chadzało 
się z nimi w południe, za­
miast na wykłady prawa 
karnego, do kin dla doko­
nania cenzury. Gruby wła­
ściciel kina (cienkich nie 
znałem) stawiał przed nami 
w ciemnościach paterę cia­
stek. którąśmy zmiatali raź­
no, poczem przystępowaliś­
my do oglądania filmu. O- 
kropnie tym imponowałem 
kolegom, że ja jeden jedy­
ny znałem treść filmu, któ­
ry na ekranach miał się u- 
kazać dopiero po dwóch, 
trzech tygodniach. Ach, ta 
cenzura! Boki było zrywać, 
ale o tym chyba się napi­
sze osobno.
XU RACAJĄC atoli do 

_ Astorii, widywało się tam 
także wybitnych filmowców, 
jak Lejtes, Waszyński, No- 
wina-Przybylski. Jedni przy 
chodzili na wTódkę, inni na 
połów gwiazd i typów. Ach, 
te _ kolebki pierwszych fil­
mów! Było także z czego bo 
ka zrywać na widos grubej 
paniusi, w kapelusiku z 
piórkiem, która stojąc przy 
drzwiach atelier, wychodzą­
cym statystom supłała z to­
rebki należne im honora­
ria. A o tym także kiedy 
indziej.

Świetny aktor charakte 
rystyczny, Michał Znicz, w 
gronie kolegów z „Qui pro 
quo” jak z rękawa sypie 
anegdotami. „Więc ta px 
nienka stoi na przystanku 
i ogląda się. Młody człowiek 
zdejmuje kapelusz: — Na 
eo pani czeka? — Na dwu­
dziestkę... — A piątka nie 
wystarczy?”

¥J EWNEGO razu miałem
A w tej „Astorii'’ dziwną 

przygodę. Siedzę sobie przy 
stoliku z prześliczną dziew­
czyną, jemy kolację. Nie­
daleko zajął miejsce znany 
reżyser filmowy, Nowina- 
Przybylski, który właśnie 
przystępował do kręcenia 
nowego filmu. Przygląda 
nam się jakoś natarczywie 
badawczo. Moja towarzysz 
ka, kiedy się dowiedziała 
że to filmowiec, zaczyna się

wiać piórka jak młoda pawi 
ca. Jest już pewna, że wziął 
ją na muszkę. Może z niej 
zrobi drugą Połę Negri?

Po pewnym czasie picco­
lo (ale tym razem to już 
nie był Zbyszek Uniłowski) 
przynosi na tacy bilet wi­
zytowy od Nowiny. Ni 
mniej ni więcej, tylko pro­
si on o chwilę rozmowy.

— Poproś-że go, proproś- 
że go — kładzie mi do ucha 
moja towarzyszka.

Więc go proszę. Przedsta­
wiam go mojej damie, któ­
ra mizdrzy się już bez pa­
mięci. Od słowa do słowa 
reżyser powiada, że takiego 
typa, jak ja właśnie potrze­
buje do nowego filmu. Czy 
się zgadzam zagrać? Moja 
towarzyszka blednie i zie­
lenieje ze złości. Ja parskam 
śmiechem. Zaraz sobie Po­
myślałem o Witkacym, któ­
ry mi się kiedyś zwierzał, 
że chętnie zagrał by jakiś 
epizod w filmie, byleby móc 
ujrzeć swą gębę w ruchu.

— Zagra pan jako part­
ner Marysi Gorczyńskiej, 
zgoda? Rola jak ulana dl* 
pana.

Więc mu tłumaczę wśród 
śmiechu, że do filmu nie 
czuję woli bożej, że sposo­
bię się do zawodu prawni­
ka, że ośmieszę się raz na 
zawsze grając nawet z sa­
mą Marysią Gorczyńską. 
Możeby natomiast moja to­
warzyszka? Sądzę, że była­
by skłonna. Ale Nowina wy 
kręcą się sianem. Jemu wła 
śnie na gwałt potrzebny 
jest typ męski. Rozstajemy 
się przyjaźnie.

1YT AGLE ogólne zamiesza- 
nie na sali. Połowa 

mężczyzn wstaje i kła­
nia się prześlicznej parze. 
On, wysmukły brunet o 
pięknych rysach, ubrany ze 
spokojną elegancją. Ona — 
istota zjawiskowa. Któż to? 
—pyta mnie szeptem moja 
towarzyszka.

— Ach — wzdycham. — 
To jedna z najgłośnieszych 
naszych aktorek z „Rozmai­
tości”. Dwie mieliśmy takie 
gwiazdki, które zabłysły na 
scenie i zaraz zgasły, 
zdmuchnięte przez Hymen. 
Jedna to Janina Szyllinżan- 
ka. Druga, ta właśnie, któ­
ra wchodzi, to Stanisława 
Lubicz-Sarnowska. Chociaż 
współzawodniczyły ze sobą 
na scenie zawzięcie, żyły 
w chwalebnej przyjaźni. 
Obie porwane zostały przez 
jastrzębie polujące na „mor 
skie mewy”. „Morska me- 
wa” — tak właśnie nazwał 
Lubicz Sarnowską Adam 
Grzymała Siedlecki. Była 
niezrównana jako Klara w 
„Ślubach panieńskich”, ja­
ko Panna Młoda w „We­
selu”, jako „Panna Maliczew 
ska”. Miała niespełna 27 lat, 
kiedy oddała swą rękę z 
miłości inżynierowi i boga­
temu przemysłowcowi z 
Włocławka, panu Wiktoro­
wi Mühsam.

„Morska mewa”, ostatnie 
zjawisko, które utkwiło mi 
w pamięci z „Astorii”, prze 
szła całą gehennę Powsta­
nia. Zmarła przed paru laty,
5 kwietnia 1958 r. Była tak 
olśniewającym zjawiskiem 
na scenach warszawskich, 
że trzeba jej będzie także 
poświęcić osobną monogra­
fię. Osierociła jedynaka sy­
na, Tadeusza.

Eugeniusz Szermentowski
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Proszę wsiadać
drzwi zamykać!

Amortyzatory gumowe 
do zderzaków wagonowych 
zdają egzamin na PKP

Realizacja postulatów postępu technicznego na PKP 
jest najbardziej widoczna w dziedzinie unifikacji części 
zamiennych i podwyższenia sprawności taboru kolejowe­
go. Służba wagonowa DOKP Gdańsk rozwiązuje obecnie 
poważne zadania poprawy stanu urządzeń zderznych wa­
gonów kolejowych.

Mecenasi narciarstwa 
pilnie poszukiwani...

W Gnieźnie, w ogro- 
} dzie rabato dla dzieci, } 

Miejska Rada Narodowa t 
zbudowała linią kolejki} 
wąskotorowej, której nie} 
można było uruchomić ♦ 

i z powodu braku loko - ♦ 
| motyw. Gdy wiadomość |
• o tym dotarła do Mini-} 
j sterstwa Komunikacji l 
X znaleziono ł na to radę X
♦ We wrześniu u? Dniu}
• Święta Kolejarza mmi-} 
Isterstwo przekazało dzie-l 
}ciom gnieźnieńskim dar♦ 
| w postaci parowozu ko-}
♦ lejki wąskotorowej. Jużi 
} ponad miesiąc dzieci cie-l 
}szą się z własne1* kolei.} 
? :

i

Analiza zachowania się 
wagonów w eksploatacji wy 
kazała, że właśnie zderzaki 
należą do tych elementów, 
których uszkodzenie są naj­
częstszą przyczyną awarii 
i wyłączenia wagonów z 
ruchu. Około 500 ton (28 
tysięcy sztuk sprężyn) stali 
resortowej zużywa się na 
wymianę sprężyn zderzako­
wych na terenie DOKP 
Gdańsk w skali rocznej.

Wobec tego zaczęto wy­
posażać wagony zamiast ^ w 
sprężyny słabsze — w zde­
rzaki z amortyzatorami gu­
mowymi o sile ucisku 32 
do 35 ton.

CAF — fot. Gili

Publiczna obrona pracy 
doktorskiej

Dziekan i Rada Wy­
działu Budowy Okrętów 
Politechniki Gdańskiej 
podają do publicznej 
wiadomości, że w dniu 
12 listopada 1962 r. o 
godz. 10.00 w sali 109 
gmachu głównego Poli­
techniki Gdańskiej — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Majakowskiego 11, odbę-

cip
DYSKUSJA NAD 

PRACĄ DOKTORSKĄ 
mgr inż. GO SZU FEN 
na temat: „Analiza dyna 
miki turbinowego regu­
latora bezpieczeństwa”.

Promotorem jest prof, 
zwycz. dr inż. Robert 
Szewalski.

Recenzentami są: prof, 
mgr inż. Kazimierz Ku- 
tarba, prof, mgr inż. 
Aleksander Uklański, 
prcf. mgr inż. Marian 
Piątek.

Z pracą i opiniami re­
cenzentów można zapoz 
nać się w Bibliotece 
Głównej Politechniki 
Gdańskiej.

Dziekan
Wydz. Budowy Okrętów

Politechniki Gdańskiej
6386-K

Szesnasty rok pracy
Uniwersytety Ludowego w Radawnicy

Rozpoczął się szesnasty z 
kolei rok szkolny na Uni­
wersytecie Ludowym w Ra­
dawnicy w pow. złotow­
skim. Bierze w nim udział 
około 60 słuchaczy, z czego 
ponad 50 proc. pochodzi z 
woj. koszalińskiego, resztę 
zaś stanowi młodzież wiej­
ska z woj. gdańskiego, olsz­
tyńskiego i białostockiego, z 
przewagą dziewcząt.

Program dnia tego rodzaju 
placówki oświatowej jest wy­
pełniony zajęciami teoretycz­
nymi I praktycznymi oraz 
samokształceniem. W ramach 
przedmiotów ogólnych miesz­
czą się wykłady s jęz. pol­
skiego, literatury, historii i 
geografii, z zakresu zagadnień 
społeczno - politycznych, psy­
chologicznych, przyrodniczych, 
higienicznych. Zajęcia prak­
tyczne obejmują naukę śpie­
wu, tańca i muzyki, recyta­
cji i inscenizacji, a ponadto 
kurs kroju, szycia, gotowania 
dla dziewcząt oraz kurs mo­
torowy dla chłopców. Nie­
dziele przeznacza się na ze­
brania dyskusyjne koła Z MW, 
na omawianie przeczytanych 
książek, gry towarzyskie, spa 
cery i inne rozrywki. Obok 
tych czynności i zagadnień 
stanowiących podstawę do­
tychczasowych zajęć — w bie­
żącym roku szkolnym słucha­
cze zostaną przysposobieni 
również do pełnienia w przy­
szłości funkcji księgowych w 
kóikaeh rolniczych.
Uniwersytet Ludowy w 

Radawnicy jest jedną z
dziewięciu tego typu placó- zagrożony powstawaniem szcze 
wek w Polsce, najstarszą na M** obejmuje część miasta Prze

Co prawda cena jednego 
zderzaka z amortyzatorem 
gumowym jest wyższa o 
około 2000 zł, jednak fakt, 
że okres bezawaryjnej pra­
cy takiiego zderzaka jest 
wielokrotnie dłuższy w po­
równaniu ze sprężynowym, 
oraz to, że zastępowanie 
stali gumą pozwala na za­
oszczędzenie wysokie] jako­
ści stali sprężynowej po­
trzebnej innym gałęziom 
przemysłu — przemawia 
wyraźnie na korzyść zderza 
ków zmodernizowanych.

Wagonownie DOKP
Gdańsk zakładają obecnie 
miesięcznie średnio 1900 zde 
r żaków z amortyzatorami 
gumowymi, przysparza j ąc 
ogromne oszczędności na 

dowisku, dojrzałych i ofiar- j stali resorowej gospodarce 
nych działaczy. i narodowej. (st)

■' ^.......

Pierwszy w kraju konkurs 
Tow. Świadomego Macierzyństwa

Towarzystwo Świadomego [wychowania seksualnego mło 
Macierzyństwa w Gdańsku 
rozwija coraz szerszą dzia­
łalność, starając się w co­
raz większym stopniu popu­
laryzować w naszym społe­
czeństwie zagadnienia, zwią­
zane z tą dziedziną wiedzy.

Jednym z dążeń towarzy­
stwa jest wprowadzenie do 
szkół w większym niż do­
tychczas stopniu elementów

Zbliża się zima. Jeszcze 
tylko kilka tygodni jesien­
nej szarugi i na Wybrzeżu 
spadnie pierwszy śnieg. Za­
cznie się utrapienie dla 
MPO 1 radość dla wszyst­
kich entuzjastów sportów 
zimowych. Zanosi się jed-

Włoski zespół 
muzyczno-wokalny 
przyNz e do Polski

WARSZAWA (PAP) Do Polski 
przybędzie w najbliższych 
dniach światowej sławy sied­
mioosobowy wioski zespól mu­
zyczno - wokalny „I Menestrel- 
li” z Rzymu, specjalizujący się 
w starej włoskiej muzyce. W 
skład zespołu wchodzą śpiewaca 
ki Angelica Tuccari i Liliana 
Rossi.

Włoscy artyści wystąpią 6 
bm. w Warszawie w malej sali 
Filharmonii Narodowej, po 
czym udadzą się na tournće po 
kraju.

W okolicy Przemyśla
ruchy tektoniczne
skoiupy ziemskiei?

RZESZÓW (PAP). W ostatnich 
dniach w rejonie Przemyśla k. 
Żurawicy wystąpiły tajemnicze 
pęknięcia ziemi. Pojawiły się tu 
więc liczne szczeliny, liczące od 
kilku do kilkunastu centyme­
trów szerokości, kilkuset me­
trowej długości i niezbadanej 
głębokości.

Pęknięcia ziemi występują 
przede wszystkim po obu stro­
nach drogi Kraków — Przemyśl 
— na długości ok. 250 m. Szcze­
liny przebiegają też poprzecz­
nie przez szosę.

Komisja stwierdziła, że obszar

ziemiach zachodnich i pół­
nocnych. Wykształcił już 
około tysiąca absolwentów, 
z których większość pozo­
stała na wsi, stanowiąc gru­
pę czynnych w swo;m śro-

myśla oraz miejscowości takie, 
jak Żurawica, Ujkowice i in.

Poważnym niebezpieczeństwem 
grozi wydobywający się ze szcze 
lin gaz ziemny. Jak stwierdzo­
no — wydostaje się on pod dość 
dużym ciśnieniem i Jest bardzo 
łatwopalny.

dzieży. W tym celu towa­
rzystwo organizuje dla nau­
czycieli, wychowawców, le­
karzy i higienistów szkol­
nych (bez względu na to, 
czy pracują bezpośrednio z 
młodzieżą, czy też nie) kon-' 
kurs na najlepiej prze pro- j 
wadzoną lekcję wychowaw-1 

czą lub pogadankę z zakre­
su uświadomienia seksual­
nego młodzieży. Czas trwa­
nia takiej pogadanki powi­
nien się zamknąć w grani­
cach od 30 do 60 minut. Wy 
niki. konkursu dopomogą, 
oczywiście, w zdobyciu bo­
gatego materiału i przygo­
towaniu pewnego typu do­
brze opracowanych prelek­
cji.

Wszelkie szczegóły warun 
ków konkursu zainteresowa­
ni mogą otrzymać w Towa­
rzystwie Świadomego Ma­
cierzyństwa, Oddział Woje­
wódzki w Gdańsku-Wrzesz- 
czu, Jaśkowa Dolina 4, tel. 
429-29. Termin zgłoszeń do 
30 listopada.

Warto podkreślić, że gdań­
ski konkurs jest pierwszą 
akcją tego typu w Polsce. 
Toteż z pewnością zbudzi on 
poważne zainteresowanie 
wśród pedagogów i w świę­
cie lekarskim. A plon kon­
kursu pozwoli na szerokie 
upowszechnienie poglądów i 
prac ludzi doświadczonych 
i kompetentnych, (rt)

NAJMŁODSZY 
I NAJSTARSZY

W Londynie odbywał się 
ostatnio konkurs brytyj­
skich orkiestr dętych, w 
którym wzięło udział oko-

nak na to, że martwić się 
będą jedni i drudzy...

Wiadomo nie od dziś, że 
zimy na Wybrzeżu bywają 
raczej łagodne. Ludzie od­
powiedzialni za rozwój spor 
tów zimowych wyciągnęli 
więc z tego zgoła nieocze­
kiwane wnioski. Nie znane 
jest u nas pojęcie przygo­
towań do sezonu zimowego. 
Jeśli spadnie śnieg, jeśli 
rtęć w termometrze opadnie 
poniżej zera, wówczas robi 
się „na łapa capu” dwie, 
trzy imprezy, by spać spo­
kojnie do wiosny.

Nie mamy jakoś na Wy­
brzeżu szczęścia do zimo­
wych sportów. Budowa 
sztucznego lodowiska wlecze 
się przecież już od lat i nikt 
nie jest w stanie powiedzieć 
kiedy się to wszystko skoń­
czy. Nawiasem mówiąc, bu 
dowy jeszcze nie rozpoczęto 
i cała sprawa tkwi nadal w 
sferze projektów. Cóż zresz 
tą mówić o lodowisku, po co 
pisać o chronicznym wprost 
niewykorzystaniu Wieżycy, 
skoro nawet w trójmieście 
nie robi się nic, by popula­
ryzować i rozwijać sporty 
zimowe?

Ostatnio do redakcji na­
szej wpłynęło wiele listów. 
Ich autorzy przypominają 
sławną, a raczej osławioną 
sprawę skoczni narciarskiej. 
Nieraz już pisaliśmy o tym 
obiekcie. Z początkiem roku 
Telewizja Gdańska w jednej

ło 90 zespołów, liczących 
łącznie 2.200 muzyków Na 
specjalne wyróżnienie za­
służyła orkiestra uczniów 
szkoły średniej z Glamer- 
gan (Walia) mimo bardzo 
młodego wieku muzyków 
(od 10 lat do 21).

Na zdjęciu: 10-letni, naj­
młodszy kornecista Gerwyn 
Jones i najstarszy członek 
orkiestry Roger Jones.

ze swych kronik pokazywa­
ła nawet uczestników kon­
kursu skoków na rozpadają­
cej s?ę wieży. Po wspomnia­
nym konkursie na tym sa­
mym obiekcie odbyły się 
zresztą jeszcze jedne zawo­
dy.

A tymczasem z wysokiej 
na ok. 30 m wieży spadła 
balustrada, zaś deski za­
stępujące podłogę spruch- 
n!ały i spadają na ziemię. 
I nie wiadomo właściwie, 
kto jest gospodarzem tego 
obiektu? Zawodnicy nale­
żą do Klubu Narciftrskie- 
go przy PTTK w Sopocie, 
a więc organLocji niebo­
gatej.
Rozgrywanie zawodów na 

tak przygotowanej skoczni 
zagraża ludzkiemu życiu. 
Obiekt trzeba jak najszyb­
ciej wyremontować, choć 
złośliwi twierdzą, że wpierw 
należałoby na nim zorgani­
zować’ zawody dla.„ „opieku 
nów” skoczni.

Jeśli nie chcemy, by klu­
by wydawały krociowe su­
my na zakopiańskie wojaże 
swych narciarzy, jeśli nie 
chcemy, by piękny sport 
narciarski zaginął zupełnie 
na Wybrzeżu, to nasze wła­
dze sportowe z WKKF i T 
włącznie, winny jak naj­
szybciej znaleźć rozsądny .! 
nienajuboższy mecenat dla 
wybrzeżowego narciarstwa...

L. DRAPINSKI

Brychcy contra Korynt
na stadionie we Wrzeszczu

Informowaliśmy już, że
w niedzielę w meczu o mi­
strzostwo I ligi gdańska Le- 
chia zmierzy się z Legią 
Warszawa. Spotkanie to ro­
zegrane zostanie na stadio­
nie we Wrzeszczu o godzi­
nie 11.30.

Legioniści przyjechali już 
na Wybrzeże w swoim naj­
silniejszym składzie z repre­
zentantami i kadro wiczr mi 
Fołtynem, Blautem, Gm >- 
chem, Brychcym ' Aposto­
łem na czele. Sensacyjnie 
więc zapowiada się pojedy­
nek naszego doskonałego sto 
pera Korynta ze świetnie 
wyszkolonym technicznie 
Brychcym. Z drugiej jed­
nak strony lechiści muszą 
pamiętać o zagrożeniu swej 
bramki nie tylko z centrum 
pola. Przecież skrzydłowy 
Legii Żmijewski potrafi u-

' -Polska 2:1
W międzypaństwowym piłkar­

skim meczu juniorów Rumunia 
pokonała Polskę 2:1.

przykrzyć życie najlepszym 
nawet bocznym obrońcom.

Gdańszczanie są’ zresztą vr 
bardzo trudnej sytuacji i je­
śli serio myślą o wydostaniu 
się ze strefy spadkowej* 
muszą mecz z Legią rozstrzy 
gnąć na swoją korzyść.

(1)

Czy napad Bałtyku
zmusi do kapitulacji
defensywę krakowian?

Niedzielny mecz gdyńskie­
go Bałtyku z krakowskim 
Wawelem (o godz. 14 na sta 
dionie Arki) da nam odpo­
wiedź na to pytanie. Trener 
Serafin zapewnia, że wysta­
wi aktualnie najsilniejszy 
skład z Białoweem, który 
powrócił już do linii ataku. 
Ewentualne zwycięstwo gdy 
nian pozwoli im wydostać 
się z zagrożonej strefy w ta­
beli II ligi.

CO, GDZIE i KIEDY w trójmieście?
TEATRY

GDANSK — Teatr Wielki —
„Za dużo dobrego na raiz” — 
godz. 19.

SOPOT — Kameralny —
„Trzy zwariowane dni” g. 19. 

GDYNIA — Muzyczny — „Król 
włóczęgów” godz. 19.15.

* * *
WRZESZCZ — Fotoplastikon —

„Od Arras do Marsylii”. 
GDYNIA — Fotoplastikon Mor­

ski (Skwer Kościuszki) — 
„Oryginalne zdjęcia z walk 
Polskiej Marynarki Wojennej 
na morzach świata” część I. 

* * *
GDANSK — „Leningrad” —

„Dziewięć dni jednego roku” 
radź. od lat 14 g. 10, 12.15,
15.30, 17.45, 20.

„Kameralne” — „Cyrk” radź.
od lat 10 g. 15.45, 18, 20.15. ;

„Piast” — „Artysta oo wszy­
stkiego” radź. od 1. 12;
g. 16.30, 19.

„Drukarz” — „Los człowieka” 
radź. od lat 16, godz. 17, 19 

„Zak” — „Grzesznicy bez wi­
ny” radź. od lat 16 — godz. 
16, 18. 20.

„Przyjaźń” — „Gdy drzewa by­
ły duże” radź. od lat 12 — 
g. 17, 20.

„Wrzos” — „Pokój przychodzą­
cemu na świat” radź. — od 
lat 12 g. 16, 1«, 20.

„Motława” — „Iwan Groźny” 
II seria radź. od lat 16 godz.
15.45, 18, 20.15.

„Panorama” — „Dwie sroki za 
o jon” radź. od lat 12 godz.
13.45, 18, 20.15.

„Włókniarz” — „Korsarze Pa­
cyfiku” I seria radź. — od 
lat 16 g. 1*-

„Gedania” — „Tańcząca wios­
na” (panoramiczny) radź. od 
lat 12, godz. 18, 20

ORUNIA — „Kosmos” — „Toni 
Seiler - Czarna Błyskawica” 
NRF od lat 12 godz. 16, 18, 20.

„Jutrzenka” — „Siadami ban­
dy” radź. od lat 14 g. 17,20.

PRZERÓBKA — „Zorza” — 
„Tygrysy na pokładzie” radź. 
od lat 7 godz. 17, 19.

WRZESZCZ — „Znicz" — 
„Złoto” poi. od lat 16 godz. 
15.45, 18, 20.15.

„Bajka” — „Jadą goście jadą” 
poi. od lat 16 g. 10, 12.30, 15.30, 
17.30, 20.

„Tramwajarz” — „Dama piko­
wa” radź. od lat 16 — godz. 
16, 18, 20.

„Zawisza” — „Podwójna gra” 
radź. od lat 14 g. 17, 19.15.

„Jagienka” — nieczynne.
NOWY PORT — „1 Maja”

„Ludzie na moście” radź. od 
lat 12, godz. 16, 18, 20

OLIWA — „Delfin” — „Sekre­
tarz Rejkomu” radź. od 1. 12 
godz. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT — „Polonia” — „Kolo­
rowe melodie” USA od lat 10, 
godz. 18, 18, 20

„Bałtyk” — „Matka 1 córka” 
wł. od lat 18, g. 15.30, 17.45, 20

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Serce 1 szpada” fr. od lat 12 
godz. 15.30, 18, 20.30

„Goplana" — „Karmazynowy 
pirat” USA od lat 12, godz. 
10, 12.30. 15.30. 17.45, 20

[„Atlantic” -- „Podrywacze” — 
fr. od lat 18, godz. 16, 18, 20

„Mimoza” „Siostry” II se­
ria, radź. od lat 16, godz. 16, 
18, 20

OKSYWIE — „Mewa” -

„Czekaj na mnie” — radź. 
od lat 16 godz. 19.

ORŁOWO — „Neptun" — 
„Świat się śmieje” radź. — 
od lat 12 g. 16, 18, 20.

GRABÓWEK — „Fala” — 
„Świniarka i pastuch” radź. 
od lat 12 godz. 16, 18, 20.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Czyste szaleństwo” USA od 
lat 18, ■ godz. 15.45, 18, 20.1.1

OBŁU2E — „Marynarz” — 
„Tahiti” (panoram.) frame. — 
od lat 18 g. 17, 19.

PRUSZCZ — „Krakus” — 
„Burza nad stepem” jug. — 
od lat 16 g. 18.15. 20.30.

RUMIA — „Aurora” — „Wy­
rok” poi. od lat 16, godz. 18, 
20.15

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie Gdańsk — 

ul. Toruńska, otwarte w godz. 
10 — 15 z wyjątkiem ponie­
działków. We wtorki i nie­
dziele od 10 do 18.

Muzeum Marynarki Wojennej 
Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie (z wyjąt­
kiem poniedziałków) od godz. 
10 do 17.

Muzeum Stutthof — w Sztuto­
wie — otwarte codziennie (a 
wyjątkiem poniedziałków).

Muzeum Archeologiczne w 
Gdańsku, ul. Mariacka 25/26 
Wystawa pt. „Pradzieje Po­
morza”.

Muzeum Morskie — „Żuraw” 
Gdański nad Motławą — .wy­
stawa pn. „Rozwój przemysłu 
okrętowego w Polsce”.

W Barbakanie (była Katownia) 
w Gdańsku, Targ Węglowy — 
wystawa pt. „Pamiętamy — 
ostrzegamy” (z historii mar­
tyrologii i walki ludu pomor­
skiego w łatach 1939 — 1945).

Ratusz Głównomiejski (Długa) 
— Wystawa amatorów plasty­
ków.

Wielki Młyn w Gdańsku, ul. 
Rajska — wystawa np. „Pol­
ska na morzu”.

DYŻURY APTEK
GDANSK — apt. nr 52, ulica 

Długa 54/56. WRZESZCZ — apt. 
nr 69, ul. Mickiewicza 26/30. 
OLIWA — apt. nr 53, ul. Leś­
na l. SOPOT — apt. mr 35, ul. 
20 Października 715. GDYNIA — 
apt. nr 11, Skwer Kościuszki 22. 
GDYNIA - OBŁUZE — apt. nr 
©3, ul. Bednarska 11. GDY:NIA - 
ORŁOWO — aptł nr 20, ulica 
Bohaterów Stalingradu 66. —
GDANSK - NOWY PORT — 
apt. nr 4, ul. Oliwska nr 83.

Ostry dyżur w zakresie cho­
rób wewnętrznych i chirurgii 
pełnią: II Klinika Chirurgicz­
na z I Kliniką Chorób Wew­
nętrznych AMG.

na dzień 3 listopada 1962 r.
SOBOTA

PROGRAM LOKALNY
6.12 — Polska muzyka rozryw 

kowa. 6.29 —• Gdańska agrono- 
mówka radiowa. 6.40 — Omó­
wienie programu. 7.00 — „Dzień 
dobry” — gdański magazyn. 
7.15 — Muzyka i rękoma. 11.00 
— Koncert życzeń. 11.20 — Au­
dycja dla kobiet. 11.50 — Chwi­
la muzyki. 11.55 — Serwis ry- 
teseki. 12.35 — Ulubione melo­

die. 12.50 — Muzyka i reklamy. 
16.05 — Muzyka radziecka. 16.30
— Szczecin znany i nieznany.
17.00 — Gra zespół „Albatros”. 
17.30 — Przegląd aktualności 
Wybrzeża. 17.50 — Felieton.
18.00 — Zespół TMT prezentuje 
aud. słowno-muzyczną. 18.30 — 
Felieton. .18.38 — Chwila muzy­
ki. 20.00 — Podwieczorek na fa 
li 230.
PROGRAM OCÖLNOPOLSKI

5.-36 — Muzyka poranna. 6.50 
—• Gimnastyka. 7.40— Przegląd 
prasy. 9.45 — Radiowy kurs 
nauki języka rosyjskiego. 10.00
— Na muzycznej . pięciolinii.
10.40 — „Moje debiuty” — frag 
ment wspomnień A. San da u er a 
z tomu pt. „Zapiski z martwe 
go. miasta”. 12.15 — „Wyjrzyj 
ono chłopysiu” — melodie re­
gionu łęczyckiego. 13.00 — Mu­
zyka ludowa narodów radziec­
kich. 13.20 — Opowieści wędro­
wnicze. 13.45 — Melodie filmo­
we. 14.30 — „Z notatnika re­
portera”. 14.45 — „Błękitna szta 
feta”. 15.05 — Pieśni Edwarda 
Griega. 15.30 — Dla dzieci słu­
chowisko Marii Witwińskiej pt. 
„Pojączek Encuzi”. 18.45 —
Chwila muzyki. 18.50 — Felie­
ton Marcelego Jorsta. 19.05 — 
Muzyka i aktualności. 19.30 — 
„Matysiakowie” koleiny ode. 
powieści radiowej. 21.00 — Z
kraju i ze świata. 21.27 — Kro­
nika sportowa. 21.40 — Muzyka.
22.00 — Zespół Dziewiątka. 22.30
— „Sobotni coctail rozrywko­
wy”. 23.00 — Muzyka taneczna. 
23.50 — Ostatnie wiadomości.
24.00 — 2.00 Muzyka taneczna.

na dzień 4 listopada 1962 r. 
NIEDZIELA 

PROGRAM LOKALNY
7.50 — Koncert poranny. 8.10

— „A twierdza był im las”.

10.00 — Dom. szkoła, dzieci.
10.15 — Polska muzyka rozryw­
kowa. 11.00 — „Przed premierą 
kniazia Igora”. 11.25 — Rozmo­
wa ze słuchaczami. 11.35 — No­
tatnik kulturalny Wybrzeża. 
15.45 — Recenzja Maiwiny
Szczepkowskiej. 16.00 — Komu 
nikat gier liczbowych. 16.02 — 
Muzyka operetkowa. 20.30 — Ra 
diokuter. 20.57 — Serwis rybac­
ki. 21.25 — Z boisk i stadionów. 
22.20 — „Niedziela w Szczeci­
nie”.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.03 — Muzyka poranna. 7.4»

— Przegląd prasy. 8.35 — „Ra-
dioprobiemy”. 8.50 — Koncert
solistów. 9.20 — Felieton literat; 
ki. 9.30 — Miłośnikom gitary
i piosenki. 10.30 — „Łąka” — 
wiersze Prusa. 12.10 — Poranek 
symfoniczny. 12.40 — Transmi­
sja z meczu Łechia Gdańsk
— Legia Warszawą. 13.15 — Fan 
tazja i... 13.30 — Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom 
polskim. 14.00 — Koncert zes­
połu bigbeatowego „Czerwono- 
Czarni”. 15.00 — Dla dzieci siu 
chowisko. 16.30 — Koncert cho­
pinowski. 17.05 — Felieton na 
tematy międzynarodowe. 17.13
— Śpiewa Państwowy Zespól
Pieśni i Tańca „Mazowsze”. 
17.30 — „Program z dywani­
kiem" nr 24. 18.45 — Muzyka.
19.00 — „Intryga na balu” wg. 
opow. H. Balzaka pt. „Zgoda 
w małżeństwie”. 19.32 — Muzy­
ka taneczna. 28.00 — „Rewia 
piosenek. 21.00 — Stan pogody 
i dziennik wieczorny. 21.22 — 
Wiadomości sportowe i wyniki 
„Toto-Lotka”. 22.30 — Muzyka 
taneczna. 23.50 — Ostatnie wia­
domości.

na dzień 3 listopada 1962 r. 
SOBOTA

9.55 — Program dla szkól: Ge­
ografia dla kl. VI. 10.30 — 
Przerwa. 17.25 — Program dnia. 
17.30 — Miś z okienka. 17.43
— Dla każdego coś miłego —
magazyn dla dzieci. 18.30 — 
PKF. 18.40 — Klaps. 19.20 — 
Dziennik. 13.50 — Dobranoc.
0.00 — „Supraphon-Coctail” — 

program rozrywkowy z Pragi. 
22.15 — Ostatnie wiadomości.
22.20 — „Nadziei za dwa gro­
sze” — film fabuł. prod, włos­
kiej, od lat 14. 23.57 — Omó­
wienie programu.

na dzień 4 listopada 1962 r. 
NIEDZIELA

9.25 — Program dnia. 9.30 -> 
Telewizyjny Kurs Rolniczy. 
10.25 — Przerwa. 14.23 — Pro­
gram d-nia. 14.50 -- Polska Kro 
nika Filmowa. 15.00 — Niedziel­
na biesiada. 15.45 — Osioł z dzj 
kiego Zachodu —• Disneyland. 
16.35 — Program dla dzieci: 
Teatrzyk w koszu. 17.15 — Mu­
zyka lekka, łatwa i przyjemna. 
18.00 — Polacy nie gęsi — te* 
leturniej. 19.00 — Chwila wspo­
mnień — kronika filmowa z lat 
dawnych. 19.30 — Dziennik. 20.03
— Sportowa niedziela. 20.35 — 
Wszystko dla pań — film fabu­
larny prod, franc, od lat 16. 
22.05 — Wiadomości sportowe. 
22.10 —- Omówienie programu.

9194



Nr m (flSSJ DZIENNIK BAŁTYCKI

Dodatkowy i pewny zarobek \gwarantuie Ci praca 
rezerwie robotników portowych

Zgłoszenia mężczyzn w wieku od 18 do 45 lat 
przyjmuje w godzinach od 8 do 10 oprócz wtor­
ków, sobót i świąt

Zarząd Portu Gdynia — Wydział Robót 
Portowych Gdynia - Port, ul. Polska 37

6368-K

Spółdzielnia Pracy „Alaska“ w Gdyni
ul. Śląska 76, barak 16 — telefon 21-36-53 i 21-63-52

sprzedaje po licencji
ze swoich ferm reprodukcyjnych

NORKI STANDARD — samce i samice,
NORKI PASTEL — samce,
NORKI TOPAZ — samce,
LISY NIEBIESKIE — samce i samice po impor­

tach norweskich, wyróżnione dyplomem na 
wystawie w Warszawie.

Nowość: Spółdzielnia sprzedaje pokryte samice norki stan­
dard z terminem odbioru do 25 marca 1963 roku. 
Zamówienia przyjmuje w terminie do dnia 15 grudnia 
1962 roku.
Bliższych informacji udziela biuro spółdzielni.
Przy zamówieniach pokrytych samic obowiązuje przed­
płata. P-6383

I MAGAZYN INTERWENCYJNY WZPPPT w GDAftSKU
■

zawiadamia, że
od dnia 10 listopada 1962 r. do 8 grudnia 1962 r. !

■

magazyn będzie zamknięty
ss powodu remanentu

6381-K

TTTmtTmTTTTTTTmTTTTTTTTtTTTTTTTTTTmTTTTTTTT

► HURTOWNIA MIĘDZYPOWIATOWA WZGS 
W MALBORKU

zawiadamia odbiorców, źe magazyn galan­
terii w Tczewie

zamknięty będzie
£ W okresie od dnia 15. 11. do 10. 12. 1962 r.
I Z POWODU INWENTARYZACJI
t ROCZNEJ
► Sprzedaż prowadzona będzie do dnia 10 
t listopada br. 6378-K 3

obuwie miarowa 
i reperacje 

GD.-WRZESZCZ
ul. Grunwaldzka 168

GDANSK
ul. Sw. Ducha 34/35, 
telefon 31-19-85.

Sp. In w. „Bałtyk“
6146-K

DOMEK jednorodzinny, so 
liany w Gdyni sprzedam. 
Wiadomoś:ć tel. 21-68-07 do
18.  G-7063
DOMEK jednorodzinny w 
trój mieście kupię. Oliwa, 
Śląska 33 a m. 10. G-7058
DOMEK jednorodzinny na 
trasie Wrzeszcz — Oliwa 
kupię. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„16371”. G-40371
DOMEK nowy 3 pokoje, 
kuchnia, 25 arów ogrodu 
sprzedam pilnie. Turzyń- 
ski, Łostowice kolo Gdań­
ska. _________________ G-16390
4 HA z budynkami poło­
żone kolo Kutna o dużej 
możliwości plamtacyjno 
hodowlanej sprzedam lub 
wydzierżawię. Wiadomość: 
Pliszczyński, Zielona Gó­
ra, Sulechowska 15.

PG-1'827

„MOSKWICZA 407” nowy 
zamienię na „Warszawę”, 
Gd. - Siedlce, ul. Na Zbo­
czu 39. G-16348
SILNIK kompletny „Che 
vrolet de Lux” lub „Flet- 
maister”, części „Ford Ei­
fel”, „Adler Junior” tanio 
sprzedam. Gdańsk, Bisku­
pia 4—24. G-16349

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Gdańsku
organizuje

6-cio tygodniowe kursy
| wyuczające spawania elektrycznego i gazowego.

Absolwentom wymienionych kursów zapewnia 
i się pracę w Stoczni Gdańskiej.
| Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekreta- ♦

riat kursów: Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Miszewskie- $ 
| go nr 12, pokój 15, tel. 413-62. 6376-K |

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

ĘJW MG/i [
Hodowcy zadłużeni w Spółdz. Pracy i HZF „Strawa” i „Alaska” £ 
mogą kontraktować skóry z lisów i norek na sezon 1963-64 tylko t

w Spółdzielni Pracy i HZF „Alaska“ [
W GDYNI, UL. SLĄSKA 76, BARAK 16

Ostateczny termin podpisania umowy kontraktacyjnej upły­
wa 15 listopada 1962 roku.

Jednocześnie zawiadamiamy, że spółdzielnia rozpoczyna dn.
15 listopada br. skup skór surowych z lisów i .norek w magazy­
nach w Gdyni - Chylonii przy ul. Puckiej 22. K-6384 ►

2» ►
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Zgriowarki
różnej mocy i wydajności do zgrzewania 
folii igelitowych i polietylenu, poliamidu 
oraz innych tworzyw termoplastycznych —

DOSTARCZA ODWROTNIE 
CENTRALA TECHNICZNA 

ŁÓDZKIE BIURO SPRZEDAŻY 
Łódź

ul. Nowotki 247-249 — tel. 282-20 
Przyjmujemy zamówienia na rok 1963 

6379-K

PRZYSTOJNA wdowa, lat 
43 z mieszkaniem, bez­
dzietna, dobrze sytuowana 
z braku znajomości pozna 
pana samotnego. Cel ma­
trymonialny. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdańsk ' — pod 
„M- 46366”. G-4636 6

NIERUCHOMOŚĆ
PARCELĘ na Grabówku 
wraz z barakiem sprze­
dam. Gdynia, Swiętojań-
ska 36 m. 14._______ G-7061
PLAC w Janowie naprze­
ciwko przystanku kolejki 
elektrycznej sprzedam. — 
Gdynia, Warszawska 48/2, 
tel. 21-21-68. G-7062

KOSZYCZKI do wypieku 
Chleba 1 kg mogą być u- 
żywane kupię. Piekarnia 
Dudziak, Gdynia - Wito­
ni in o. G-7068
FUTRO nylonowe dam­
skie, eleganckie, rozmiar 
średni kupię. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nla pod „S-7071”. G-7071
KRZESŁO stoliczek roz­
kładane dla niemowlęcia 
jednorocznego kupię. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „16376”.

G-16376
PRZEDNIĄ szybę do „Mo 
skwicza 402—407” kupię. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „16393”.

G-16393

«w»*

MAGNETOFON „Sonet” 
(„Tesla”) sprzedam. Gdy­
nia 4, ul. Pogórska ill B 
m. 13 (koło rzeźni).

G-16342
„WARSZAWĘ” z radiem 
wymagany częściowy re- 
monta silnika tanio sprze­
dam. Gdynia, Świętojań­
ska 139/25. G-7038
„SYRENĘ” z radiem sprze 
dam, Sopot, Grunwaldzka 
33/3 godz. lii—17. . G-7G48

PSA bernardyna sprze­
dam. Wjadomość: Pogórze,: 
Pucka 52, kiosk „Ruchu”.

G-7070
SZAFĘ dwudrzwiową no­
wą 1.300 zł sprzedam. So- 
uot, Kopernika 13 telefon 
526-29. G-7072
WSK w idealnym stanie 
(gwarancja) oraz łańcuch 
WSK—WFM sprzedam. — 
Gdynia, Abrahama 76/8.

G-7073
„JAWĘ 175” sprzedam. — 
Chwaiszczyno, Stanisław
Szmuda. G-164Ö4
SAMOCHÓD „Ifa 8” sprze 
dam. Wiadomość: Gdynia, 
tel. 21-45-89. G-7074
SAMOCHÓD „Syrena” po 
6 tysiącach sprzedam. — 
Gdańsk, ul. Rybak! Górne 
41/5. G-16358
SAMOCHÓD osobowy, ma­
łolitrażowy produkcji rok 
1950 sprzedam. Dzwonić 
31-47-48. G-16362
SADZONKI porzeczek czar 
nych, czerwonych i malin 
sprzedaje Stanisława Bar­
toszewicz, wieś Łostowice 
N 45, dojazd autobusem 
PKS kierunek Kowale — 
Przywidz. Porzeczki 3 — 4 
zł, maliny 2 zł. G-46364

SKRZYNIĘ biegów „Sko­
da 1102” sprzedam. Mie­
czysław Pawłowski, Bągart 
pow. Sztum. P-1803
„MOSKWICZA 400”, stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Malbork, Jagiellońska 74.

P-1840
PIANINO w dobrym sta­
nie Weykopf - Danzig — 
krzyżowe sprzedam. Cena 
przystępna. Wrzeszcz, Klo­
nowa 4, klatka A m. 12 — 
teł. 429-96. G-46367
SAMOCHÓD osobowy — 
„Wartburg” wylosowany
PKO sprzedam bezpośred­
nio składy „Motozbytu”. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki’', Gdańsk pod „Wart­
burg”. G-16368
DYNAMO do galwanizacji 
sprzedam. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „16372”. G-16372
NORKI wraz z urządze­
niem sprzedam. Sopot — 
23 Marca 63. G-16375
TELEWIZOR „Dürer” 17 
doskonały odbiór oraiz sa­
mochód „Wartburg de
Lux” 1S61 sprzedam. So­
pot, Pstrowskiego 17.

G-46377
PEKIŃCZYKA czarnego,
roczny z metryczką, ow­
czarka niemieckiego czar­
ny 6-tygodniowy z metry­
ką sprzedam. Wrzeszcz — 
Słowackiego 8 a/13.

G-46384
KURY półtoraroczne nio­
ski rasa różna 35, sztuk 
tanio sprzedam. Sopot — 
Mickiewicza 27. G-16294

SKLEP
»GALLÜX«

SOPOT
w dniu 24. X. 1962 roku

rozpoczął
kiermaszową

sprzedaż
krawatów
szali
rękawiczek
berety
kapelusze

od 18—7*2 zł 
22,20—130 zł 

16—60 Zł 
24—60 zł 

455—280 zł 
6211-K

POKOJU umeblowanego 
poszukuje pracująca pa­
nienka. Oferty: Wrzeszcz, 
skrytka pocztowa 93.

G-16350
CZŁONEK spółdzielni mie 
szkaniowej student poszu­
kuje pokoju w Sopocie. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „16354”.

G-46354
SAMOTNY poszukuje po­
koju. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk pod 
„Prac. administracyjny”.

G-16370
ODSTĄPIĘ mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, część 
piwnic, strych, ogród wła­
sność hipoteczna Sopot. — 
Warunek mieszkanie za­
stępcze. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
,,16374”. G-46374
DWA pokoje, wygody, o- 
gródek , Malbork i miesz­
kanie jednopokojowe no­
we budownictwo Wrzeszcz 
zamienię na trzypokojowe, 
wygody w trójmieście. O- 
ferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „16379”.

G-16379
ZAMIENIĘ pokój, używał 
ność kuchni, c. o. etażo­
we Oliwa na garsonierę 
łub pokój, c. o. teren trój­
miasta. Warunki do omó- 

j wienia. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
,,46386”. G-16386

JANTAR
Na uczestników 281 gry 

czekają

— LICZNE WYGRANE 
PIENIĘŻNE

— DODATKOWE 
PREMIE PIENIĘŻNE

loo. odłi zł 
25.000 Zł

— COTYGODNIOWE
NAGRODY

RZECZOWE: 

® MOTOCYKL WFM

9 PRALKA 
S H L

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę, dn. 4. XI. 
1962 r. o godz. 9 w lo­
kalu GGL, Gdańsk — 

ul. Strzelecka 13/14

WSZYSTKIM 
GRAJĄCYM 
ZYCZYMY 
SZCZĘŚCIA 1

6369-K

NOWE budownictwo — 
półtora pokoju Gdańsk — 
Szuwary, zamienię na 2 po 
koję samodzielne w sta­
rym budownictwie. Wia­
domość: Gdańsk, Sw. Du­
cha 97 (magiel). G-46388
WYNAJMĘ pokój. Zapła­
cę za rok z góry. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „16391”

G-16391

GOSPOSIA na 'stałe do 
dwojga dzieci potrzebna. 
Wrzeszcz, Sobótki 3 — 2.

____________G-16403
KRAWCOWA szyje po do­
mach. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdynia — pod 
„S-7037”. G-7037

LOKALE

ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, piece, 
ogródek możność hodowli 
na dwa małe, kuchnia no­
we budownictwo względ­
nie półtora. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
..16340”. G-16340

POMOC domowa docho- 
j dząca lub stała do dziec- 
I ka potrzebna. Wrzeszcz — 
; Racławicka 15/12. G-16348
POMOC domowa (docho­
dząca) potrzebna. Gdynia, 
Nowotki 6. G-7065
MASZYNISTKA języki ob­
ce przyjmie pracę półeta- 
tową, udziela lekcji rosyj­
skiego, francuskiego. Gdy­
nia, Hetmańska 11, Mierze 
jewska. G-7066
POMOC domową do dziec 
ka przyjmę. Zgłoszenia po 
godz. 45: Gdynia, Święto­
jańska 5/7 kl. A m. 5, tel. 
21-20.39. G-7067
AKWIZYTORA" do zbiera­
il ia zamówień na portrety 
przyjmę. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk —
pod _„ 16331W _______ • G-16381
GOSPOSIA poszukuje pra 
cy przy starszych lub pra­
cujących tylko w Sopocie. 
Pokój oddzielny. Sopot — 
Traugutta 3. P-1825

ST OLARZ potrzebny. Sto­
larnia, Sopot, ui. 20 Paź­
dziernika 666 Sławiński. 
_______________________G-163 80
SOLIDNA pomoc domowa 
na stale od zaraz potrzeb­
na. Zgłoszenia: Gdynia — 
ul. Migały 53 m. 15. G-70T5
GOSPOSIĘ od zaraz przyj 
mę. Zgłoszenia: Gdańsk — 
ul. Łagiewniki 50/5.

G-16383
POMOC domowa potrzeb­
na. W rzeszcz, Grunwaldz­
ka 30/32 „C” m. 3 godz. 
12—10. G-46337
GOSPOSIA na stałe po­
trzebna. Warunki dobre. 
Gd. - Oliwa, Świętopełka 
11. G-16401

ZAWIADAMIAMY, że kurs 
samochodowo - motocyklo 
wy w Automobilklubie 
Morskim rozpoczyna się 
10 listopada. Informacje i 
zgłoszenia: Automobilklub
Morski, Gdynia, ud. Mści­
woja 3 telefon 21-44-87.

G-6982
UCZĘ gry na gitarze. — 
Zgłoszenia: Sopot, Koś­
ciuszki 44/10, codziennie od 
47—19. G-16382
FRANCUSKI udzielę lek­
cji, korepetycji. Telefon 
419-44 Od 16. G-16387

m

BADANIE ssręa elektro- 
k a rdiograf i czne codziennie 
17 — 1-8.30, wyjeżdżamy do 
obłożnie chorych. Gdynia, 
Świętojańska 122. G-7001

| Zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego w Tczewie 
1 ul. F. Dzierżyńskiego 55
$> zawiadamiają dyrekcje szkół na terenie 
| Wybrzeża, że mogą nieodpłatnie przekazać

3S silników 
elektrycznych

o średnim stoipniu zużycia 70 proc.
Ewentualne oferty należy składać w tr *- 

minie do dnia 15 listopada br. na adres: 
Zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego Tczew — 
ul. F. Dzierżyńskiego 55, dział gł. energe­
tyka, tel. 2161-63. 6377-K

Komitet Budowy Domu Rzemiosła w Gdyni
zawiadamia, że w związku z budową domu

zamknięty zostanie
dla ruchu kołowego odcinek ul. 3 Maja od 
ul. 10 Lutego do kina „Atlantic” na okres 

od 2. 11. 1962 r. do 15. 11. 1962 r. 
Objazd ul. Władysława IV i ul. Batorego. 
G-7079

I.UBANSKI Jan, Gdańsk- 
Stogl, Kępna 20/2 zgubił 
przepustkę Stoczni Północ­
nej. G-16399

SĘK Ryszard, Pruszcz Gd. 
— Staszica 7, zgubił prze­
pustkę Stoczni Gdańskiej.

G-16400

revTAcao
Państwowy Dom Małych Dzieci w Gdańsku- 

Oliwie, ul. Abrahama 56 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie w terminie do dnia 
15 grudnia 1962 roku następujących robót re­
montowych:

1. Przełożenie dachu dachówką zakładkową,
2. Naprawę rynien i rur,
3. Wykonanie koryt betonowych,
4. Roboty betoniarskie,
5. Roboty tynkarsko - malarskie,
6. Roboty posadzkowe,
7. Roboty stolarskie.
Dokumentacja techniczno - kosztorysowa złiaj 

duje się do wglądu w dziale admin.-gospodar­
czym zakładu. Tamże należy składać oferty w 
zalakowanych kopertach z podaniem ceny da 
dnia 9 listopada 1962 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 
listopada 1962 roku o godz. 12.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorst­
wa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferenta. * 16430-G

ZAGINĘŁA czarna ratler­
ka. Odprowadzić za wy na 
grodzeniem: Wrzeszcz, —
Chodowieckiego 2. G-16242

POKO.I z kuchnią lub gar 
sonierę (z wygodami) wy­
łączone kupię. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nia pod „S-7064”. G-7064
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią na 2 pokoje. Oliwa — 
Slaska 33 a m. 40. G-7057

SZLIFIERZ polerownik po 
trzebny na pół etatu. O- 
ferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „Galwa- 
nizacja”. G-46373
GOSPOSIA dochodząca po­
trzebna. Referencje. Wy­
nagrodzenie dobre. — 
WTrzeszcz, Waryńskiego 44 a 
m. 10. G-16378

GARBUJĘ, farbuję wszel­
kie skóry futrzane. Za­
świadczenia konieczne. Zy 
gfryd Kopaczewski, Słup­
ca, Warszawska 32 telefon 
423 (woj. poznańskie).

K-6215
DOKTOROWI LABON oraz 
personelowi Oddziału Chi­
rurgii Dziecięcej za prze­
prowadzenie operacji i 
opiekę syna składają po­
dziękowanie Rumińscy z 
Torunia. G-16395

ZGUBY i®**
LEWANDOWSKI Maksymi 
lian, Lubichowo, powiat 
Starogard zgubił tabliczkę 
rejestracyjną motoru nr 
GB 6332 wydaną przez Wy 
dział Komunikacji w Sta­
rogardzie. P-1805
ZGUBIONO dowody reje­
stracyjne na ciągnik i 
przyczepę wydane na Kół­
ko Rolnicze Słajkowo — 
pow. Lębork przez Prez. 
PRN W Lęborku. P-1807 
GÓRSKI Wacław, Sopot — 
zgubił książeczkę wojsko­
wą wydaną przez WKR 
Gdynia nr C 402604.

__ P-J809
RODZIEWICZ Henryk — 
Wrzeszcz, Politechniczna 
5’5 zgubił bilet okresowy 
PKP. G-16392

(PRACOWNICY POSZUKIWANI
Przedsiębiorstwo Połowów i Usług Rybackich 
„Arka” w Gdyni — Zakład Produkcji zatrud­
ni spawacza autogenicznego w warsztatach po­
gotowia technicznego z uposażeniem według 
grupy VII — VIII stawek przemysłu maszyno­
wego. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr zakła­
du produkcji — Gdynia, ul. Zw. Walki Mło­
dych — Port Rybaćki. 6302-K

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki 
Polskiej 177 zatrudni: inżynierów budowy okrę­
tów, inż. mechaników, ekonomistów z wykształ 
ceniem wyższym, techników technologów drew­
na, techników budowy okrętów do działu koope 
racji i działu technologicznego oraz następują­
cych fachowców: ślusarzy, monterów kadłubo­
wych, spawaczy elektrycznych, hydraulików, 
murarzy, robotników transp., pracowników na 
przyuczenie zawodu spawacza elektr. i monte­
ra kadłubowego, strażników do straży przemy­
słowej, strażaków do straży pożarnej oraz kie­
rownika księgowości głównej (wymagane wyso­
kie kwalifikacje). Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia na miejscu w dziale kadr. 5928-K

Oglosza/cie
w
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Kolej na Mały Młyn
O udanej odbu­
dowie Wielkiego 
Młyna w Gdań­
sku przyszła ko­
lej na Mały 
Młyn — w nie­

dalekiej przyszłości siedzi­
bę Polskiego Związku Wed 
karskiego.

Roboty nad odbudową, 
nastręczają w wielu przy­
padkach więcej trudności

lowane, by nie zagrażać bu 
dowli, wody Raduni i na 
pięterku zakończonym, wy­
smukłym dachem, pięknie 
wkomponowanym w krajo­
braz Starego Miasta.

Na zakończenie dodatko­
we informacje: całość bu­
dowy — jak zapewnia kosz 
torys — winna sią zamknąć 
w granicach 2.905) tys. zł. 
Obiekt (a raczej jego reszt-

niż budowa od podstaw, w ki), pochodzi z XIV w.

Jak zdobyć
lektur

— Czy jest „Zemsta” Fred;bą las podniesionych rąk.

pełnym toku. Ich zakończe­
nie, a więc oddanie ohiek- 
tu do użytku zapowiedzia­
no na Upiec 1963 r., co 2 
uwagi na wspomniane trud 
nośoi i koniec budowlane­
go sezonu będzie znacznym 
sukcesem wykonawcy, tj. 
przedsiębiorstwa budowla­
nego Pracowni Konserwacji 
Zabytków.

Pierwszą poważną trud­
ność sprawiła budowniczym 
sama Radunia. Obiekt wzno 
szony jest bowiem nad jej 
korytem. W jakim ono znaj 
duje się stanie, jak wy­
glądają fundamenty ze sta­
rej cegły, można się było 
przekonać dopiero po 
wstrzymaniu wód. Jeżeli 
rzeka — jak się okazało — 
podmywająca pd lat funda­
menty miała jakie takie 
względy dla cegły, nie mia­
ła ich zupełnie dla zapra­
wy. Wymyła ją tak dokład­
nie, że cegły można było 
z fundamentów wyjmować 
gołymi rękoma. Tak więc 
zaistniała konieczność budo­
wy nowych fundamentów z 
betonu, praktycznie zaś — 
całkowicie nowego koryta. 
Sama budowa nie trwałaby 
— być może — tax długo, 
gdyby nie długotrwale de­
baty na temat: .wstrzymać 
wodę, fjzy nie, a jeżeli wy­
maga tego konieczność, to 
kiedy wstrzymać. Ta trud­
ność jest już jednak — 
szczęśliwie — poza budow­
niczymi, ale przed wyko­
nawcą wyrasta nowa: gdzie 
znaleźć speca od budowy 
stalowych, dachowych kon­
strukcji. Spec taki wpraw­
dzie był i dobrze się spi­
sa! przy stawianiu dacho 
w ej konstrukcji na Wielkim 
Młynie, ale... sytuacja wów 
cza® była inna. Działo się 
to mianowicie przed uro 
czystościamd związanymi z 
1000-leciem miasta Gdań­
ska, a obecnie jest prze­
cież... po uroczystościach. 
Miejmy jednak nadzieję, że 
wykonawca znajdzie się, że 
w lipcu 1963 roku nastąpi 
przeprowadzka PZW do 
nowej siedziby. PZW roz­
lokuje się tam na parterze, 
pod którego podłogą płynąć 
będą, automatycznie regu-

wystawiony byl w owym 
czasie jako produkcyjne u- 
zupełnienie Wielkiego Mły­
na. Mały Młyn, d»stosowa 
ny do obecnych potrzeb no­
woczesny wewnątrz, na zew 
nątrz będzie stanowił wier­
ną kopię przeszłości, odtwa­
rzaną starannie według 
wszelakich przekazów histo­
rycznych.

Załączone zdjęcia wycln 
kowo ilustrują obecny stan 
robót.

Fot. Wł. Nieżywiński

ry?
— Nie, nie ma.
— A „Placówka” Prusa?
— Nie ma.
- „Dywizjon 303” Fied­

lera?
— Nie ma.
Mały klient ma jeszcze 

długą listę tytułów. Ale nie 
znajduje ani jednego. Wresa 
cie pyta zrozpaczony:

— No to jak nie ma w an­
tykwariacie, to gdzie ja to 
dostanę?

— Przychodź się pytać, mo 
że ktoś przyniesie...

Rozmów takich jest wiele 
i to codziennie. Bo rzeczy­
wiście doszło już do tego, 
że antykwariaty są jeszcze 
ostatnią nadzieją dzieci 
szkolnych, na próżno obie­
gających księgarnie’ trójmia 
sta w poszukiwaniu zaleco­
nej programem lektury, 
Skromne ilości, otrzymane 
przez księgarnie zgodnie ze 
zbyt szczupłym rozdzielni­
kiem, zostały sprzedane za­
raz na początku roku szkol 
nego. I nie zaspokoiły po­
trzeb nawet w części.

Niewielką tylko pomocą 
mogą tu być biblioteki szkol 
ne, nie. mające na ogół wię­
cej niż po 2 — 3 egzempla­
rze. W rezultacie dzieci wy­
pożyczają sobie wzajemnie 
obowiązującą w danej chwi 
li lekturę; i nieraz trwa kil 
ka tygodni, zanim cala kla­
sa przeczyta jedną książkę.. 
Utrudnia to ogromnie pracę 
nauczyciela, który pragnie 
już przystąpić do omawia­
nia książki, a w odpowiedzi 
na. pytanie: „Kto jeszcze nie 
przeczytał? widzi przed so-

jllroGzysty wieczór!
| dla uczczenia 

45 rocznicy >
{Wielkiej Rewolucjif

Rada Gdańskiego Klu­
bu Oficerów Rezerwy za< 
pras za oficerów, człon- 

\ ków ZRoWiD i ZIW na 
uroczysty wieczór po-' 
święcony 45 rocznicy, 
Wielkiej Rewolucji Paź-, 
dziernikowej oraz spot­
kanie z uczestnikami.1 
Wielkiej Rewolujci.
Uroczystość odbędzie sięj 
w poniedziałek o godz. ( 
17 min. 30 w klubie gar< 

[nizonowym we Wrzeszczu.1

Gdański Klub Morski LPZ
przed nowym sezonem żeglarskim

I... znów musi czekać, bo 
cóż dzieci są temu winne, 
że nie mogą zdobyć potrzeb 
nej książki?

Trudna też jest praca nau 
czyciela, który ma 2 lub 3 
oddziały tej samej klasy. Z 
braku dostatecznej ilości le­
ktury nie może on omawiać 
tej samej książki we wszyst 
kich oddziałach równocześ­
nie, co znacznie uprościłoby 
mu zadanie. Ale aby cala 
klasa mogła książkę przeczy 
tać, trzeba w każdym oddzia 
le dawać inną lekturę, a po­
tem dopiero kolejno ją wy­
mieniać.

Sprawie tej poświęcili wie 
le uwagi i księgarze na zor­
ganizowanym 22 ub. m. W 
Warszawie zjeździe ogólno­
polskim. Z goryczą mówili 
nie tylko o tym, że mają 
kłopoty z pokryciem zapo­
trzebowania młodzieży szkol 
nej, ale i o tym, że muszą 
wysłuchiwać pretensji rodzi 
ców, rozżalonych i o to, że 
tracą czas na daremne po­
szukiwania, i o to, że nie­
raz muszą kupować jakieś 
wydanie zbiorowe (a więc 
droższe), aby w nim znaleźć 
jedno tylko potrzebne opo­
wiadanie.

W zasadzie zjazd po­
święcony był sprawie u- 
powszechnienia książki na 
wsi. Fakt jednak, że mó­
wiono na nim tak obszer­
nie o problemie braku lek 
tur szkolnych, dowodzi, że 
jest to bolączka powszech 
na i bardzo dotkliwa. I że 
musi wreszcie doczekać 
się jakiegoś racjonalnego 
rozwiązania, które umożli 
wi dzieciom prawidłowe 
nadążanie za programem 
szkolnym.

Na marginesie warto tu 
zasygnalizować i inny cie­
kawy moment. W zeszłym 
roku Ognisko Metodyczne 
Języka Polskiego w Gdyni 
postanowiło zapoznać dzieci 
z regionem, organizując róż 
ne wycieczki w teren i na­
silając tematykę lektur ma­
teriałem regionalnym. Ale... 
z programu lektur szkol­
nych zniknęła w tym roku 
pozycja Fenikowskiego „O- 
kręt w herbie”, wykorzysty 
wana nieraz przez dzieci 
w konkursach recytator­
skich. A jeśli starannie przej 
rzec wszystkie tytuły dla 
szkól podstawowych i licea! 
nych, nie znajdzie się wśród 
lektur ani jednej pozycji 
morskiej...

Istnieje przecież piękne 
hasło „Frontem do morza”. 
Czemu nie jest ono realizo­
wane w tej najdostępniej­
szej dla dzieci formie — w 
przygotowaniu dla nich od­
powiedniego programu lek­
tur? Miejmy nadzieję, że 
jest to tylko przeoczenie, 
przynajmniej chcemy w to

na rok przyszły. A przede 
wszystkim — zadbać o to, 
aby potrzebne dziecio’m 
szkolnym książki znalazły 
się w księgarniach w więk 
szych niż dotychczas iloś­
ciach. (rt)

Panowie kierowe}!
Minęła już niejedna 

rocznica powstania sporej 
wyrwy przy przystanku 
trolejbusowym obok Szko­
ły Morskiej w Gdyni. VŁ yr 
wa jak to uoyrwa: na wio 
mę i jesienią wypełnia 
sią wodą deszczową i

Święty gniew żywych 
po święcie umarłych

Z kroniki
wypadków
W Gdańsku na ul. Wały Ja­

giellońskie autobus linii „101”, 
jadąe w kierunku Wrzeszcza, 
potrąci) przechodzącego przez 
jezdnią 46-letniego Henryka K, 
zam. we Wrzeszczu przy ul. Że­
leńskiego 48-2. Odniósł on bar­
dzo ciężkie obrażenia 1 w sta­
nie nieprzytomnym przewiezio­
ny został do I Kliniki Chirur­
gicznej AMG.

* * *
We Wrzeszczu na skrzyżowa­

niu ulic Grunwaldzkiej i Koś­
ciuszki autobus linii „101” na­
jechał na tył zatrzymującego 
sią samochodu osobowego marki 
„Fiat-600”. W wyniku tego sa­
mochód został uszkodzony, ale 
na szczęście obeszło się bez o- 
ffar w ludziach.

POŻARI
Wczoraj wybuchł pożar we 

wsł Strzelęcino, gromada Łą­
cze, w pow. lęborskim, gdzie 
spaliła się stodoła wraz z obo­
rą, należącą do Klemensa Pie­
karskiego. Straty szacuje się na 
około 55 tys. zł. pożar prawdo­
podobnie spowodowały dzieci.

Gdański Klub Morski 
LPŻ uroczyście obchodził 
ostatnio zakończenie sezonu 
żeglarskiego, połączone z 
opuszczeniem bandery w o- 
środku klubu na Stogach. 
Podsumowując osiągnięcia 
GKM, komandor klubu 
mgr A. Sarnowski stwier­
dził, że z dużą nadwyżką 
wykonano plan szkolenia 
młodej kadry żeglarskiej 
motorowodniaków i płet-

postanowili wykonać prace 
na sumę 250 tysięcy zł.

Na uroczystości z okazji 
zakończenia sezonu żeglar­
skiego 1961/62 wiele osób 
otrzymało nowe patenty że 
glarskie. Wśród odbierają­
cych patenty znaleźli się 
również oficerowie Wojsk 
Ochrony Pogranicza. Przy­
byli na uroczystość przed­
stawiciele najwyższych
władz LPŻ; w wypowie

wonurków. Otóż w sezonie I dziach na temat osiągnięć i 
1961/62 ogółem przeszkolo-1 pracy klubu stwierdzali, że 
no 186 osób, stopnie żeglar | Gdański Klub Morski LPŻ
skie, wyższe otrzymały 62 
osoby. Przepłynięto pod ża­
glami 8 tysięcy mil mor­
skich oraz 11 tysięcy km 
drogami wód śródlądowych. 

Klub Morski opiera swą 
działalność przede wszyst­
kim na szkoleniu młodzie­
ży ze szkół podstawowych 
i techników zawodowych. 
W zimie mło-dzież zapozna 
je się z teorią, w lecie od­
bywa praktykę pod żagla­
mi. Członkowie klubu gdań 
skiego znani są również z 
dużych osiągnięć w pra­
cach społecznych. Ich to 
wkład pracy przy remon­
tach sprzętu i budowie no­
wego ośrodka na Stogach w 
minionym sezonie, ocenia 
się na 170.000 zł. W pla­
nach na najbliższą przysz­
łość członkowie Gdańskie­
go Klubu Morskiego LPŻ

znajduje się w czołówce klu 
bów morskich w wojewódz­
twie gdańskim. Życzymy 
dalszych sukcesów.

(Jar)

zatrzymywał się kilkanaś­
cie metrów za przystan­
kiem. Pryskał lad, porządek 
i spokój. Miejsca w wozie 
wygrywała szybkość, siła i 
brutalność.

Ciężki dzień mieli zmar­
li. Nie wiemy, czy obracali 
się w grobie słysząc te 
wszystkie klątwy, narzeka­
nia i protesty. Wiemy, że i 
tak nic nie poradzą. Podob­
nie zresztą jak żywi. Świę­
ty gniew żywych spowodu­
je co najwyżej parę wyjaś­
nień, że „zdarzyło się”, że 
„nie przewidziano”, że „na 
przyszłość”.., (z)

Prawie po każdym świę­
cie ogarnia ludzi gniew.
Ma ono przynieść wypoczy­
nek i ukojenie, — przynosi 
— irytacje i pretensje. Tak 
jest w przeddzień Wielkano 
cy kiedy przekupki na tar­
gowiskach sprzedają trzy 
gałązki zieleniny za 5 zł, a 
pęk „baź” za 10 zł. Tak iesl 
na Sylwestra kiedy posiada 
cze numerowanych kar» 
wstępu do lokali tanecz­
nych, nie mogą znaleźć swe 
go stolika, a wykwintne me 
nu zagwarantowane kartą 
konsumpcyjną —• okazuje 
się starym schaboszczakiem

Piszemy zawsze o tych 
przejawach zdzierstwa, bała 
ganu i braku kontroli — o- 
czywiście po fakcie. Na pod 
stawie własnych doświad­
czeń i skarg czytelników.
Zawsze też otrzymujemy od 
powiedzi, że „nie depilnowa 
no”, że „pewne elementy”, 
że „zapobiegniemy”.

W przeddzień święta zmar 
łych u bram Cmentarza Cen 
tralnego na S retor zysku we 
Wrzeszczu, stał dozorca. Jeś 
li rodzina na Święto Zmar­
łych chciała uporządkować 
grób, musiała zapłacić za... 
swoją własną pracę. Dozor 
ca kierował bowiem wszyst 
kich niosących nowe elemen 
ty nagrobkowe do kierowa i 
ka. Ten pobierał 150 zł od 
sztuki. Za prawo wymiany 
jednego własnego przedmie 
tu, na drugi własny stoją­
cy na wykupionym skraw­
ku ziemi.

Tylko raz w roku można 
bezkarnie łupić skórę bliź­
nich.

I łupiono. W godzinach ^'c‘rafv"i’ilSK±'r 
poobiednich na placyKf

tworzy malownicze bajor 
ko.

Można by wprawdzie 
wyrwę zasypać, cle to 
jakoś nikomu jeszcze we 
przyszło do głoum. A za­
trzymujące się tam trolej 
busy bezlitośnie oprysku­
ją ubrania i obuwie cze­
kających na przystanku 
pasażerów.

Dlatego właśnie prośba 
do panów kierowców: 
dbajcie o pasażerów i... 
sędziwą jubilatkę! (Jar)

„Sport“ zbyt masowy
Nie wszyscy mieszkańcy 

Kolibek są sportowcami. 
Ale wszyscy muszą dale­
ko wędrować do autobu­
su, bo nie mają w pobli­
żu żadnego przystanku.

A gdyby tak dyrekcja 
WPK GG zrobiła w Kolib 
k ach przystanek warun­
kowy dla linii 101, ot choć 
by w pobliżu przystanku 
trolejbusowego? Bo wpraw 
dzie jesień jest w zasa­
dzie sezonem marszów je­
siennych, ale deszcz i 
zmrok nie bardzo do nich 
usposabiają... (rt)

Sasza a Vilda wystąpią na Wybrzeżu

Już w najbliższy wtorek, w | kładów Mięsnych (kino „Piast”)
imprezie pn.: „Międzynarodowa 
Rewia Gwiazd” wystąpią po 
raz pierwszy w Polsce Sasza a 
Vilda, znakomici parodyści z 
Czechosłowacji. Wystąpili oni 
W całej Europie i wszędzie spo­
tykali się z entuzjastycznym

lami. Po 40 zł za doniczkę. 
Żadnej komisji do walki ze 
spekulacją, czy ustalania 
cen, żadnej kontroli, żadnej 
konkurencji. Zarząd Zieleni 
Miejskiej widocznie nie za 
planował.

Od ul. Miszewskiego we 
Wrzeszczu do Cmentarza na 
Srebrnikach kursowały au­
tobusy o przekreślonym nu- 

wierzyć. Ale przeoczenie t°, merze „110”. Nikt wpraw- 
należałoby co szybciej uzu-|dzie 0 jym nie zawiadamiał

przed cmentarzem zajecha­
ła furka. Podobno z kwiata 
mi. Gdyby postały one jesz 
cze tydzień w cieplarni, mo 
że wyrosłyby z tego chry­
zantemy. Na razie były zie 
lonymi, rachitycznymi bady !cet muzyczny Bohy czakarova,

W „Międzynarodowej Rewii 
Gwiazd” udział biorą, piosen­
karka bulgarskas Liii Ivanova 
(również pierwszy raz w Pol­
sce), piosenkarz murzyński — 
Andre Curtiss (Francja) i wło­
ski duet rewelersów Duo Bian­
cavilla, który wystąpi w całko­
wicie nowym programie. Akom 
paniować będzie bułgarski ter-

ul. Grobla Angielska 19.
W tej samej sali impreza po­

wtórzona będzie 7 bm. również 
o godz. 19.00. Następne spektak­
le: w kinie „Leningrad” od 10 
do 12 bm. o godz. 22.15. W No­
wym Porcie — jedno przedsta­
wienie w niedzielę (11 bm.) O 
godz. 17 i w Gdyni — cztery 
przedstawienia w kinie „War­
szawa” od 17 do 21 bm. o go­
dzinie 22.15.

pełnić w programie lektur

DZIŚ PIERWSZY 
WYSTĘP REPREZEN­
TACYJNEGO CYRKU 

Z MOSKWY

W dniu dzisiejszym w 
hali widowiskowej Stocz 
ni Gdańskiej odbędzie 
się pierwszy występ re­
prezentacyjnego cyrku ra 
dzieekiego z Moskwy, 
który po występach u» 
Warszawie da kilkanaście 
przedstawień w Gdań­
sku.

Na zdjęciu: Powitanie 
artystów na dworcu głów 
nym w Gdańsku.

Fot. Wł. Nieżywiński

społeczeństwa i nikt nie ra 
czył poinformować, ale lu­
dziska jakoś się zwiedzieli. 
Ustawiali się karnie w o- 
gonku i czekali. Autobus 
nadjeżdżał, przejeżdżał I

a konferansjerkę prowadzić bę­
dzie Zbigniew Korpolewski. | 

Premiera W Gdańsku odbędzie 
się we wtorek (6 bm.) o godz. 
19.00 w sali widowiskowej Za-

w czas
■ a-

NIEDZIELNY ODCZYT 
I SEANS FILMOWY 
W MUZEUM

W niedzielę w Muzeum Po­
morskim w Gdańsku o godz. 11 
będą wyświetlane następujące 
filmy: Pamiętnik Jego Wyso­
kości (pałac w Łańcucie), wiel­
kie dzieło Wita Stwosza, Mek­
syk. A o godz. 12 mgr Krysty­
na Mellin w galerii rzeźby go­
tyckiej wygłosi odczyt pt. 
Hans Brartd rzeźbiarz i archi-

Odznaczenie
gdańskiego
księgarza

W poniedziałek 22 ub. rn. 
odbył się w Warszawie o- 
gólnopolski zjazd księga­
rzy, poświęcony zagadnie­
niom upowszechnienia książ 
ki na wsi, usprawnienia 
kolportażu i dotarcia z 
książką do możliwie licz­
nych miejscowości.

Na zjeździe tym, na któ­
rym obecny był również 
minister Rusinek oraz przed 
stawiciele władz i zaintere 
sowanych instytucji, nadano 
5 księgarzom zaszczytne 
wyróżnienie — tyćuł hono­
rowego członka Stowarzy­
szenia Księgarzy Polskich.

Miło nam donieść, że jed 
nym z 5 wyróżnionych był 
znany i ceniony na Wybrze 
żu księgarz z trójmiasta p. 
ALEKSANDER KRAW­
CZYŃSKI. Serdecznie gra­
tulujemy.

(rt)

Tegoroczna jesień nie - . tekt jesieni średniowiecza i Je 
leży do najcieplejszych l go dzieło: św. Jerzy z Dworu 
od dawna już puszczono ic Artusa. 
ruch centralne ogrzewanie 
we wszystkich prawie za­
kładach pracy. We wszyst­
kich, tylko nie w gmachu

U FIZYKÓW
PTE zawiadamia, że 3 bm. 

o godz. 17 w Audytorium Ma­
ximum PG mgr inż. J. Liwo

Obwodowej Przychodni —•! wygłosi odczyt dla młodzieży 
Śród mieście przy ul. W a- jP*» Kuch po kole. 
lowej w Gdańsku. Tutaj | _
wciąż jeszcze panuje przej-\ _ nANr wyborcze 
,mujący chłód. Nic to, żz\" D u N i”
1 lekarze przyjmując pacjen-\ Walne zebranie sprawozdaw- 
tóio okutani w swetry drżą czo - wyborcze w klubie pttk

„Radunia” odbędzie się 5 bm. 
o godz. 18 min. 15 w sali klu­
bu PTTK w Gdańsku przy ul. 
Długiej 45.

z zimna, nic to, że chorzy 
— m. iii. dzieci — rozbie­
rać się muszą na przykład 
przy prześwietleniach klat­
ki piersiowej w nieogrza- 
nych pokojach. W takich 
warunkach nieprzytulne mu­
zy przychodni bynajmniej 
nie mogą pełnić roli przy­
bytku zdrowia.

Jak się okazuje nie jest 
to tylko sprawa dobrej 
woli kierownictwa zakła­
du. Kaloryfery nie grzeją 
po prostu dlatego, że od 
paru miesięcy trwa remont 
budynku, a wraz z nim i 
systemu ogrzewniczego. Re­
monty, oczywiście, ważna 
rzecz, trzeba je co jakiś 
czas przeprowadzać ale czy 
nie należało je zacząć wcześ 
niej, kiedy jeszcze nie prze­
szkadzało by to w pracy?

(t)

W KLUBIE MORSKIM
Klub Morski w Gdyni zawia­

damia, że impreza pt. „Piosen­
ka jest dobra na wszystko” za­
powiadana na poniedziałek na 
godz. 19 odbędzie się o godz. 20 
min. 30.

Sekcja Brydża Sportowego 
przy Klubie Morskim organizu­
je kurs nauki brydża. Początek 
o godz. 17 w czwartek. Infor­
macje w sekretariacie klubu 
po godz. 16.

W GDYŃSKIM SALONIE WY­
STAWOWYM

Dziś o godz 17 w gdyńskim 
salonie BWA przy ul. Derdów» 
skiego nastąpi otwarcie wysta­
wy RZEŹBY ALEKSANDRA 
PO PŁOŃSKIEGO. Wystawa bę­
dzie Czynna do 2 s-rmłni«» ta*.


